
Kraków, 22 Grudnia-Piątek. Kok 1882.
»Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  «
Naa prowim-yi, z przesyłką pooztową 

“tfnstwie Nicmieekiem
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m i e j e e u ....................................
Włoch, Praneyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów
Pojedynczy numer kosztuje   .  K. r- 4 UBnluw.
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Adres R e d a k c ji i Atluiinistracyl — l l i c a  fiw. Jana Nr 13. REFORMA

P r e n u m e r a t ę  p r i y j m n j ą
zam iejscow ą: Admmisr acya „NOWEJ hEFOKtfY" i wszystkie urzędy pocztowe- 

H i l e j s c o w ą :  Administraoya „NOWEJ Reformy", Księgarnia K. Bartoszewicza. Skład ćvc-ar 
 ̂- 'j r , S^ra- Handel Nowakowskiej, Handel Kuklińskiego w hali Sukiennic, Handel J. Bajera Drzv 

uncy Grodzkiej i Ludwińskiego w Rynku. — O głoszenia (inseraty) przyjmuje Admini
stracji? za opłaią od miejsca wiersza drobiiem pismem (petit), za pierwszy raz 10 Ci., z ł  każdy 
następny raz po eent. N adesłane (.aa :: stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. Ogłoszeukf. do> „R eform y44 (prospektu, cyrkularze. 
„głoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent.

100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Na,„żvtośc uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenum eratę prz/jmuja.-W e Lwowie Ag. „No
wej Reformy" w Księgarni F. H. Richtera (Altenberga); w W iednia pp. Haasenstein & Vogler 
(rakze w Hamburgu, Frankfurcie nad Meuem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) A Oppelik, 
htąfceabastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym

berdze.) W  P aryża księgarnia Lnzembnrgska 25 — rne M. ie Prince.

O d  W ydawnictwa

z  powodu zmiany Reformy na Nową Reformę 
i wynikłego ztąd nieporozumienia co do adresów 
ypraszaniy Szanownych Prenumeratorów Reformy 
i Nowej Reformy o reklamowanie nieodebranych
numerów.

Z powodu zDliżająeego się Nowego Roku, pro- 
simy o wczesne nadsyłanie przedpłaty dla ure
gulowania nakładu i uniknięcia opóźnień w eks- 

— "PSfcjj p is m  ----------
Nowa Reforma wychodzić będzie w roku przy

szłym codziennie .w tych samych jak dotąd wa
runkach. Zniiamy jediińk przedpłatę miesięczną:
W mięjscu I ■ z 2  złr. — na I złr. 80 ct. f a s o w a n y c h  nie zaniesie skarg[ na niepew ność
Z przesyłką poczt, z 2 złr. 5 0  na 2 złr. — „
Przedpłata na Nową Reformę od 1 stycznia 1883 

roku wynosi w K rakow ie:
Z odnoszeniem do domn:

Miesięcznie . I złr, 80 ct. 2 złr. 10 ct.
Kwartalnie 5 „ 90  ,
Półrocznie . 10 — ... {{ ” 80  L
Rocznie 20 „ — „ 23  „ CiO „

Z  przesyłką pocelupą w KraJW-^rKtonarchii:
 ___Jłiffl3Tęćznie . . 2 złi.

Kwartalnie . . 6 „
Półrocznie . . I? „
Rocznie . . .  2 4  „

W  państwie Nicmieekiem: Za  granicą w ogóle:

a- „Każda włościańska gmina ma znaczenie 
samodzielnej jednostki w zakresie ekonomicznym, 
finansowym i administracyjnym zupełnie tak, jak 
1 prywatne gospodarstwa. Wszelkie urzędy, nie 
wyjmując policyjnych (wsiakaja obszczestwiennaja 
służba, rawno kak i ochrana lisznoj bezopasnosti), 
są wybieralne. R z ą d  n i e  ma  w r a w a  n a j
m n i e j s z e g o ,  w p e d o b e  w y b c l r y  w j a k i 
k o l w i e k  s p o s ó b  s i ę  m i ę s z a ć ,  a n i  też 
s ł u ż y  m u  p r a w o  z a t w i e r d z a n i a  o s ó b  
w y  b r a n y  cłfc^w i c h  u r z ę d a c h .  Wszystko, 
co ma iiubunek z zewnętrznem życiem gminy, jak 
np7- specyaTn9»-%dy_włc'ŚciuRsk!e (jB iiąpe), kieru
ją się praweru obyczajowem (? ? ) . Sprawy tegó  
rodzaju nie powinny też wychodzić po za grani
ce gminy do tego czasu, poki jedna z stron in
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Rocznie
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28
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Półrocznie
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złr.

. Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały mie
siąc. — Prenumeratę przysyłać ifaleźy preekaeami 
Pocetowemi pod adresem : Admimsliatya Nowej 
Kef°r*iy, Kraków, ul. ów. Jana, Nr. 13.
.J ^ i e j s c o  w i p r e n u m e r a t o  r o w i e  mogą 

składać przedpłatę na Nową Reformę albo w Ad- 
mifiistracyi, *Ł> w A g e n e y a c h  wymienionych
w nagłówku

Tylko AdmiiiistaBtya urządza przesyłkę Nowej 
■Reformy do domu pod wskazanym adresem.

Program konrtytucyonalistów rosyjskich.

l i .
( % ) Przytoczyłem w przeszłej koiespt i Jen- 

CJ! P o l i c y j n e  atreazczenie programu „Ziem- 
dziś podam ustępy * artykułuskawu Sejuaa4* 

drukourn mwancg0 jeszeżś przeszłego roku w 'gonew- 
skiem Wolnem Słowie (N. go). Jak-Zobaczymy, 
aitykui ten jest rozwinięciem przytoczonego pfo- 

’'mi1. nie zwrócono zaś nań w swoim czasie 
u^agi dla tego tylko chyba, że wówczas Wolne 

łowo uchodziło za organ Ignatiewa.
• , w°ż Wolne Słowo sądzi, że w Rosyi wielu 
j>'. ^Os'fonale rozumie , jakich reform potrzeba. 

Rumienie to tylko niezmiernie trudno formuło- 
' a.e- Mimo wszystkie’ wszakże trudności z mów 
nZiemców“, zarówno jak i z półsłówek- prasy, mo- 
zpa już mieć pojęcie o całości programu ijw io- 
‘ów, domagających się reform

*0 ile nam wiadomo — mówi Wolne Słowo— 
W8zystkie te desideria można formułować jak na- 
8tSPuje :

1) »Stanowcze wykluczenie urzędniczo-admini- 
8 ra, y.infej inieyatywy w sprawie reform.
, / v  „Deeentralizaeya państwa na rzecz okręgów 
f łastiej), a to w sposób następujący:

lub niesprawiedliwość wyroku. Taką apelacyjną i 
kasacyjną Awdancwa ma być sędz,a pokoju (miro- 
woj su-lia), który przyjmuje " taż/te dtargi. z po
wodu niesłusznego rozkładu podatków 'i w' ogolę 
wszystkie skargi na ucisk jednostki ^irzez gminę 
lub przez wybranych urzędników. Sędzia pokoju 
do zarządu spraw gminnych wcale się nie mię- 
oza i jest jedynie przez wybór samejże gminy o- 
brońtą jej spokoju i nienaruszalności praw jedno
stki. Dlatego też jest on także sędzią spraw kry
minalnych , o ile nie kwalifikują się one do roz
ważenia przez Ogólniejsze instytucye sądowe. Sę
dzia pokoju nadto wyrokuje o rewizyi i areszcie 
osób poszukiwanych w granicach jego juryz- 
dykcyi.

b. „W obec dzisiejszej niedoskonałości socyal- 
nego ustroju, która każe wyróżniać warunki by
tu członka gminy (obszczynnika) i prywatnego 
posiadacza ziem (czastawo ziemlewładielca), która 
każe dla celów praktycznych nielekceważyć indy
widualnej własności w ogóle , a jednocześnie nie 
pozwala nikomu zaprzeczyć prawa istnienia — 
w obec takiego ustroju, mówimy, powszechna 
wola ludności znaleźć może swój wyraz jedynie 
w dążeniu do takiego układu między klasami spo- 
łecznem i, któryby w życiu wspólnem n ie  d a- 
w a ł p « z  e w a g i  u p r z y  w i  1 e j o w a d  y m. Tym 
sposobem objawia się czasowe, ale mimo to czy
niące zadość współczesnej sprawiedliwości, a przez 
to konieczne dążenie do ustanowienia r ó w n o 
ś c i  w s z y s t k i c h  w o b e c  p r a w a  (np. znie
sienie kary cielesnej, reforma paszportowa, znie
sienie podatku pogłównego etc. etc.). Niemniej 
konieczną jest r ó w n o ś ć  p o d a t k o w a ,  co się 
otrzyma przez opodatkowanie odpowiednio do 
mai fctkowego stanu każdego obywatela (postępowy 
podatek odjdochodow, z n i e s i e n i e  p o d a t k ó w  
p o ś l e d n i c h  i t. d. i t. d. Zrównane też ma- 
j<i być „powinności^ (drogowe, budowy mostów 
iia. i t i . )  i to w związku z odpowiednią reformą 
pobori do wojsku , mają być np. zniesione przy
wileje, jakie djpj d/iś przy wstąpieniu do woj
ska ukończenie szkół, 'ora? przepisy dozwalające 
się wykupie od pełnienia służby wojskowej.

Dla dopięcia ty-b p ^ y c z a jy c h  celów -  r ó 
w' noś  c i  o b o w i ą z k ó w  s p ^ c  * n y  eh , „raz 
dla istotnie normalnego urządzenia wzajemnych 
stosunków między r„zinaitemi grupam, 's.,ołecz- 
nemi a mianow.cie indywidualnych właścicieli 
rzemieślniczego proletaryatu i gminnych posiada
czy, lub też posiadaczy zgrupowanych w  ustrój 
gminny (jak kozacy i włościanie w gub. Połta- 
wskiej i Czernichowskiej)', koniecznem jest połą
czenie wszystkich tych elementów w powszechną 
„wołost’“ (wsiesosłownuju wołost’) “.

Zwracam więc uwagę, że według zarysu tego 
programu, punktem wyjścia powszechnego samo
rządu będzie „wołost’“, jako grupa społeczna, 
skupiająca w sobie wszystkie elementy ludności 
w dawnych granicach zamieszkałe, kiedy gmina

obejmuje tylko stan włościański i przeto nie mo-
chnv C staw3 ustroJui gwarantującego powsze- 

", i - iząd.
,, >> o-iost, przy dzisiejszym ustroju socyalnym 

Kosyi — mówi Wolnoje Słowo — niezależnie od 
ustroju państwowego — jest o wiele doskonalszą 

uinistracyjną i finansową jeduostka, niż wło- 
' '■'u  a gmina, a to dla tego, że pierwsza wła- 
śnie zawiera w sobie wszystkie elementy obeenbj 
ludności wiejskiej, O ile bezmyślnem jest uloko
wanie Sądownictwa w wołosti, gdyż spowodowało 
„y to tj lko niepotrzebne włóczenie się intereso
wanych o kilkanaśch Wiorst, a z drugiej strony 
A? z j  a Wołostnyeh ustawicznie wyjeż
dżać do gmin i rozwai»ó- .?prawy bez dostatecz- 
nęj znajomości miejscowych stosunków, o ile, fmó-.

w j081 Siłfi<Jwnictwo w wołosti,
0 y eż znowu wykony w śnie przez organy woło- 
? 6 »ny«h fuJkcfj publicznych j ^ t  jedynie ee- 
low-f* 1 dajacem się wykonać, ze względu na po
trzebną w iSKich razuch ilość środków mat°) i -;!- 
nych.

„Dobroczynne np. instytucye dla wdów i sie
rot, przygniatające dzisiaj swoim ciężarem nieraz 
Dardzo ubogie gm iny, przechodząc do wołosti, 
mogą rozwinąć się z pożytkiem, gdyż wołost’, co 
do środków na ten cel korzystać będzie nie je
dynie z funduszów dostarczonych przez włościan, 
a z opłat wszystkich członków wołosti. To samo 
da się zaznaczyć co do szkół elementarnych, jco 
do ustaw pożarnych, ustaw o owadach szkodli
wy ch, co do zastosowania środków przeciw epi
demiom i epizoocyom etc.

„Rozmaitość elementów skradających wołos , 
oraz udział ich w naradach nad budżetem i w kie
rownictwie służbą puDliczną — pozwoli słuszniej 
ro/,łożyć pudatki i inne obowiązki publiczne, wy
bitnie osłabi ucisk pracy przez kapitał, połączy 
wszystkich w wspólnej pracy, oraz nada, jej życie
1 s iłę , konieczną dla postępowego pochodu na
przód.

„Zbyteczna dodawać, że członkowie wołostnego 
zjazdu, zarówno jak i wykonawczego jego organu 
—’ zarządu wołostnego (woiosfnaja uprawa) wy
bieralni będą przez powszechne głosowanie wszy
stkich mieszkańców wołosti. Jednostki naruszają
ce prawa, zarówno jak i gminy prawem się nie- 
kierujące, oraz, niesłuszne, napiętnowane klaso
wym antagonizmem, postanowienia wołostnego 
zjazdu, mają być skarżone pized sąd i on to, a 
n ie  a d m i n i s t r a c y a  ma obowiązek przywró- 
ct>n.a do stanu normalnego nadwerężeń w sto
sunkach prawem ust4ii<ripipnytb.

c) „Z chwilą ustanowienia powszechnej wo- 
łosti na zasadach wyżej oznaczonych, sama przez 
się upada kwest,ya nadzorowania dzisiejszych 
wykonowezych organów ziemstw, obowiązanych 
kontrolować instytucye włościańskie. Między 
nadzorowaniem i rządzeniem a samorządem ina- 
mj przepaść ogromną. Dzisiejszych ziemskich 
instytueyj nie możemy uważać za istniejące an 
sich und fur sich... Zadania ich są najzupełniej 
społeczne “.

Dalej Wolne Siou>v określa bliżej zadania 
ziemstw i sądzi, że obowiązkiem ich jest praca dla 
rozszerzenia samorządu i zabezpieczenia dobro
bytu społecznego, a nie poświęcanie tegoż do
brobytu państwowemu molochowi. Rząd peters
burski stara się najusilniej ziemstwa od tej rp- 

o y  odc.jgnąc. „Starania te wysoce niemoralne, 
o zywiście osnute na przypuszczeniu, że nie-

s'« b i  erni sposo
bami zaprowadzić o .  drogę upadku i poniżenia 
i zmusić się do poizucenia obrony tego co 
nam bronić nakazuje obowiązek obywatelski" 

Rozważywszy następnie krytycznie dzisiejszy 
skład ziemstw i oznaczywszy złe skuiki majątko

wego censusu, Wolne Słowo sądzi, „że po
wszechna wołost, dla tego właśnie będzie dobrą, 
iż położy tamę wszelkim jakobińskim impetom 
a stanowiąc sama w sobie pewną należycie za
okrągloną całość, pozwoli tworzyć obszerniejsze 
grupy społeczne nie inaczej, jak na zasadach 
d e m o k r a t y c z n e j  f e d e r o c y i .

„Oto dla czego ziemstwa powiatowe będą 
właściwie tylko o r g a n e m  f e d e r a c y j n e g o  
z w i ą z k u  w o ł o s t i e j .  Organ ten wzmocni 
kulturue zn&czcnic samorządu i okaż© nowe ko- 
rzyści wspólnej pracy na rzecz społeczeństwa, 
Ziemstwa powiatowe więc urządzą fachowe rze
mieślnicze i rolnicze szkoły zajmą się fcupnem 
ziemi i rozdzieleniem jej między rolników nie 
mających sposobności zastosować swej pracy lub 
też naoimeraie wyzyskiwanych przez właścicieli; 
dalej obowiązkiem ziemstwa powiatowego będzie 
uorganizowanie kredytu dla drobnego przemysłu. 
<*ssocyacyj i korporacyj rzemieślniczych lub ro
botniczych, prowadzenie statystyki i orgJfflJJ po- 
W; w\ w go, '-jggtyizen:* ezytelni i bibliotek, zakła
dów dobroczynnym szpitali i t. d.

d) „Oa grup powiatowych pJr^hodzimy od- 
razu do okręguw (obłastiej), gdyż zgodnie z wieiu 
postępowymi pracownikami na polu reform spo
łecznych, uważamy dzisiejsze gubernie z i  coś 
bezsensownego w ustroju na samorządzie opartym. 
Są to resztki biurokratycznej samowoli i centra
listycznego dążenia do mechanicznych podziałów 
kraju, poczynionych bez najmniejszego baczenia 
na rolne (poczwennyja), klimatyczne, plemienne, 
socyalno-ekonomiczne, obyczajowe i inne wa
runki

„Wydaje się nam rzeczą zbyteczną dowodzić, 
że tylko okręg’ uczynią zadość tym warunkom 
których nie można ignorować bez zadania śmńr- 
telnych ciosów narodowej (? narodnoj-ludowej) 
całości. Bez tego zaś nnmożebnym jest wszech
stronny rozwój sił ludowo-społecznych (narodno- 
obsczestwiennych) u a r o d u (nacii)“.

„Nie potrzebujemy też zaznaczać, że niektóre 
z dzisiejszych guberni państwa rosyjskiego sta
nowią potworne konglomeraty językowe, obycza
jowe itd., co stanowczo wyklucza w ich życiu 
możność normalnego roiwoju państwa*.

„Okręgowy rząd tym (sposobem wedle naszego 
przeświadczenia nie mlże być inaczej ustano- 
wiuny, jak z wybieranych przedstawicieli po
wiatów, którzy utworzą zjazd okręgowy. Zjazd 
ten podobnież jak i w wolostiaoh lub powiatach 
będzie miał sw j organ wykonawczy*.

„Nie mamy tez nic przeciwko wyznaczeniu 
dla każdego okręgu pełnon ocnma rządu central
nego dla związku z zaiząd :m ogoino-państwowym 
oraz dla łagodzenia niepoiozumień, jalde mogą 
wyniknąć między rządem ł a j  o wy ir (okręgowym) 
a rządem centralnym *). Z l względu wszakże na 
ducha samorządu nie m ele taki pełnomocnik 
mieć głosu decydującego, ltóry posiada jedynie 
reprezentacya kraju z uwzględnieniem zawsze 
i wszędzie politycznych łr a w  jednostki, oraz 
autonomicznych praw woł<^ i, powiatu i okręgu*.

Nareszcie kończy Wolne Słowo żądaniem re- 
prezentacyi ludowej „zemskawo sobora*.

Komwte/ajtaj Wmf.
C ie s z y n ,  18 grudnia.

Z telegramu wiecie już o zwycięztwie stronni
ctwa narodowego przy wyborach do Rady szkol-

*) Zwra ,m uwagę, h  iług  <*■ szczeń policyjnych 
pełnomocnie związku cenńahiego n i e  z a ł a t w i a  ż ą 
d n y  c h nieporozumień. Ma U rozstrzyga/- specyalny sąd 
wybieralny przez reprezentacją lodową,

nej okręgowej cieszyńskiej. Okoliczność, że prze
ciwnicy nasi mimo to i teiaz rozporządzać w niej 
będą bezwzględną i przeważną większością gło
sów, nie umniejsza bynajmniej doniosłości i zna
czenia zwycięztwa, które na tem polega, że po  
r a z  p i e r w s z y  zasiadać w niej będą przedstawi
ciele naszych dążeń i przekonań. Jest to więc 
w każdym razie nowy krok naprzód, zbliżający 
nas do celu, nowe i tym razem pomyślnym sku- 
tk. im uwieńczone usiłowań.a do zajęcia w życiu 
pabLcznetu takiego stanowiska jakie nam się ze 
wszechmur i słusznie należy

Przechodząc do samych wyborów, nadmienić 
musimy, że lista miodowa obejmowała trzech 
stanowczych narodowców (między którymi obaj 
posłowie nasi), dwóch innych kandydatów, któ
rzy również pójdą w kierunku narodowym, lubo 
dotąd żadne; w tym względzie nie okazali in - 
cyatywy i Sekretarza tutejszego starostwa p. Dor- 
dę. Trzej ostami znajdowali się także na liście 
praeuwnej. Z pierwsjych trzech przeszli posło
wie C i e n  c i a ł a  i i S w i e ż y  — n . e  przeszli 
zaś —z ezegd Sf względu na sprawą szczerze ża
łować nałoży — pastor - Tranciszek M i c h e j d a ,

Nawsia, otrzymawszy 39  g i5iś w gdy bezwzglę
dna wipszońw 45 . w  anejsc*- jogo
wszedł kandydat memie^H JJd^ard P J o h  ku
piec tutejszy. Jeżeli się z w § ^ f żeśmy dot«d w 
Radzie szkolnej okręgowej nigdy w c2e an: je
dnego nie mieli przedstawiciela, i że s i  ^r4jyi
nasze tym lazem dopiero po taz pierwszy n^S^aj 
wdę wzięło ndział w wyborach do tego ciała, t<) 
zaiste, mimo uchyDień, jakieby w tym względzie 
wytknąć można, przyznać trzeba, że wynik pii rw- 
szego zmierzenia się sił obustronnych wypadł 
bardzo zachęcająco dia nas i powinien nas pobu
dzić do tem usilniejszego i wytrwalszego działa
nia na przyszłość. Już bowiem i przy tych wy
borach okazało się bardzo dosadnie, że mogliśmy 
c a ł ą  l i s t ę  n a s z ą  i to znaczną większością 
głosów przeprowadzić, gdyby przygotowania wcze
śniej i systematyczniej były poczynione, a prze- 
dewszystki im gdvby się było zawczasu baczniej
szą zv.róciło uwagę na prawybory. Lud nasz przy 
wszelkich działaniach, zmierzających do utrwale
nia i podniesienia bytu narodowego narażony jest 
na tys.ące pokus, szkodliwych wpływów i tru
dności; trzeba go przeto na każdym kroku wspie
rać i oświecać, aby się nie stał łupem ludzi prze- 
wromych, którzy korzystając z jegc nieświadomo
ści, a jeszcze częściej z zależności jego społecz
nej i efcna— ienroj, prowadzą go nu manowce 
swycia własnych vido*ów lub stronniczych celów 
— ad majorem Pangern aniae gloriom.

Ostateczny skład Rady szkolnej zależeć będzie 
od tego, kogo rząd z swej strony do niej powo
ła; czy pójdzie dawną diogą mianowania osób, 
nie mających ani serca, ani rozumienia dla na
szych potrzeb, czy też obierze drogę jedynie wła
ściwą, sprawiedliwości i słuszności, ns której już 
rozporządzeniem jęryaowem pierwsze, chociaż 
bardzo jeszcze nieśmiałe nczynił kroki? W swo
im czasie nie omieszkam zawiadomić war o tem.

Wspomnione rozporządzenie językowe doczeka
ło się wcześniej, niż się spodziewać było można, 
krytyki dobitnej i znaczącej, na jaką z powodu 
połowiczności swojej w całej pełni zasługuje. — 
Oto burmistrze wiejscy (tak nazywają wójtów na 
Szląsku p. R.) z powiatu frysztackiego, obejmu
jącego okręg sądowy frysztacld i bogumiński 
(Oderberg), udali się do starostwa frysztackiego 
z j e d n o m y ś l n ą  prośbą, aby im  n a d a 1 p i- 
s m a  u r z ę d o w e  p r z e s y ł a n o  w j ę z y k u  
p o l s k i m  g d y ż  n i e  na  w i e l e  i m  s i ę  
p r z y d a  p o z w o l e n i e  d o  w n o s z e n i a  p o 
d a ń  w j ę i y k u  d ł a  s i e b i e  z r o z u m i a ł y m ,  
s k o r o  j a k  d a w n i e j ,  t a k  i t e r a z  o t r z y -

. IEHIGRACYI NASZEJ.
Kilka Szkiców z rzeczywistości i życia

spisać

C/f e r.

jg (Ciąg dalszy).

Filip n° [za ad całej emigracyi znany pan 
gdi i azwi8ka jego nie wymieniano prawie ni- 
hvv  zwła^ 0 VVi.^C wymienh.ć nie mamy potrze- 
opłaciło. Ze stanuwczo uaillby sie to me
do jakich WgDazjWać pamięci należy tylko imiona, 
wiąże, a pan p ||? ieaie jakakolw iek  zasług się 
położył. W Polsce*t “ igdy 1 ni§dzłe żadnych liie 
żołnierzem stał sie hterat, trochę urzędnik, 
Polacy wygrać musza le<̂  mu się zdawało, że 
wać umiał, że prochu q ^  zręcznie lawirj- 
jego niekorzystnie mu bo^J a*e w^c^a >̂ w0“

Dlaczego i po co z n a ła ś  • na uerwy dzia' 
frudiiu io także wiedzieć, aie 8lę na em'gracyi 
dziei. kłaniał się wszystkim, Zo się wszę-
Łyami przestawał i gdy większość Tar”
przymierała, jemu brzuszek się zuokLm Y giod±u 
na policzkach kwitły. Zawsze staranno! I  roźe 
zawsze wypogodzony, nie miał żadnego 
zajęcia, a jednak życie nie musiało być

bo w każdej okazyi, przy każd^  
P tkaniu i humor okazywał dobry i zawsze z Zfl 

g o le n ie m  się uśmiechał. ' d'
wnio ^ a, “ ie bywał °n  prawie nigdy, bo dzi- 
niH7m;C1 . dzi0 nie kwadrowali ze sobą, to taż 
byciem6” 110 pu k̂uWldk się zdziwił jego przy-

Do nóg upadam paną pułkownika, — zaczął

od ProSu- — Se, he, he... to jeszcze 
w łóżeczku. Racya, racya, zdrowieczko kochane 
szanować trzeba, czego nie zaszanujesz, tego i 
me masz. J b

— Djabłaż tam, — zawołał zniecierpliwiony 
pułkownik, — trudno szanować to czego nie m a. 
Reumatyzmy od tygodnia do łóżka mnie przy
kuły, a rany w nogach dokuczają strasznie. Ale 
siadajże, panie Filipie.

Przybyły do łóżka chciał się przybliżyć, ale 
Burok podniósłszy głowę, resztki białych zębów, 
jakich mu nie wybito, pokazał.

— 0  sobaczka... sobaczka taki ładny, a taki 
zły! Jakoś niebardzo po przyjacielsku mnie wita.

— Bure 1 leżeć, — zawołał gospodarz i na 
krzesło przy łóżku wskazał. — Cóż takiego rzad
kiego gościa do rrjiie sprowadza?.. — zapytał 
wchodząc odrazu in  m edia ; rei

— Ut, przechodziło się, -  mówił ręce składa
jąc Filip, — tom o szanowne zdrowieczko zacnego 
pułkownika chciał się dowiedzieć... A ot źle jak 
widzę... i reumatyzmy trapią, i rany dokuczają, 
a może doktora? tobym go sprowadził...

— Dziękuję... odwiedza mnie pocz< wy K^ra- 
biewicz, ale cóż, nie Pan Bóg on, zdrowia ń^mło- 
dości nie wróci.

— To źle, bardzo źle, ależ przecie nic ci tu, 
panie pułkowniku, nie brakuje?..

— Chwalić Boga, — mruknął Wilk z tłumio- 
nem westchnieniem, — i gdyby jeszcze była tu 
moje baba, tobym już zupełnie był spokojny.

— He, he, he, wolne żarty — zaśmiał się F i
lip. Pani pułkownikowa dobrodziejka niezawo- 
in.e sama na przybycie mężulka oczekuje.

d ~ , ° b ,  oczekuje, ale Pan Bóg wie, czy się
i • -^ieszczęście jakieś zaciężyło nad namt
nia arWlei  ?zy Sw°lch kości, tu, na obcej ziemi me wypadnie złożyć. J

— Cóż znowu?.. — rzekł, uśmiechając się Fi- 
lip. — Niech bawią ci tu, którym dobrze, ł kto 
tęskni i rwie się do swoich, wrócić przecie może.

— Jakto wrócić? — z a p y t a ł  gwałtownie pułko
wnik i szarpnął się tak silnie, że aż usiadł na 
łóżku.

— A no, nie wiem ja, ozy to pewne, ale mó
wiono mi, że jakoby cesarz Mikołaj miał udzie
lić emigrantom amnestyę.

- Co? amnestyę — zawołał znowu Wilk, — 
czyż waść sądzisz, panie Filipie, że znalazłby >ię 
między nami ktokolwiek, coby z amnestyi takiej 
korzystał?

— A cóżby im przeszkodziło, gdyby chęciom  
nic na zawadzie nie stałe? — zrobił uwagę, niby 
dobrodusznie Filip.

— Więc to mówisz ty?— zawołał pułkownik. — 
ty, coś piosneczki puwstańcom układał i artykuły 
w Nowej Polsce pisał?

— No, a cóż to znowu tak złego, mój dobro
dzieja?

— Co złego?., pytasz?.. A czyż my popełni
liśmy jakie winy, żeby nam przebaczenie za nu 
udzielać nr> i ino ?.. Czyż nie żądaliśmy tego, co 
nam z prawa należne i czyż rozbójnikiem nie 
jest on, który, tarzając się w prochu jak robak, 
Przedwiecznego za swe zbrodnie błagać przeba
czenia powinien?

— A t... gadasz pułkowniku, jak dziecko. Czyż 
nie wiesz, że iia świecie ten ma racyę, kto silny?

— Nieprawda. M y ^ k 1’̂  możemy być słabsi 
i biedniejsi, jak jesteśmy, a sprawa nasza będzie 
słuszną, i tu między obcyim, w ubóstwie, w nę
dzy, w tułaetwie, wołać będziem Wielkim głosem  
na niesprawiedliwość, które nam się Azie je.

— I cóż te wołania pomogą?... Śmiać się tylko 
z bezsilnych krzyków będą ci, którzy bólótu na
szych me czpją a tam u siebie w kraju przynaj

mniej chleba kęs i kawałek dachu nad głową 
byśmy mieli.

—  Tak, z niewolą, z upodleniem się z liza
niem stóp zwycięzcy,., dziękmę ,r ale korzystać 
z łask podobnych me będę, a sądzg i e nie marz 
między nami takiego nikczemnika, któryby z nich 
korzystał.

— Dziwny bo człowiek, pułkowniku, jesteś — 
mówił pan Fi l i p, kręcąc wielkiemi palcami rąk 
splecionych młynka. Więc tobie mę zdaje, że 
marnować się tutaj jest korzystniejsza, aniżei1 u 
siebie zagon ojczysty uprawiać? Więc sądzisz, że 
gdyby łaska cesarska, tak ją bowiem nazwać po
trzeba, naotąpiła, nie trzebaby z aiej korzystać? 
ot wiesz co, żeś śmieszny dobiodzieiu!

— Nie w iem , kto z nas śmieszniejszy. Więc 
podług ciebie byłabj to; łaska? Więc przypu
szczasz, że tak tylko z dobrego serca on-by nam 
ją udzielił? Ot literat przecież jesteś, a publicy
sta! — Więc nie rozumiesz, że ten, który zgniótł 
Polskę, radby, żeby znikąd żaden protest przeciw 
jego czynowi się nie odzywał! Więc myślisz, że 
złodziejowi temu nie gore na głowie czapka, po
ty, póki choćby jeden emigrant na obcej ziemi 
zDrcdnie jego mu wyrzuca? Ja wiem, że nilftyl- 
ko w łaskawości swojej przebaczyłby on wszyst
kim, ale złotem zasypałby tych, którzy powrócić- 
by chcieli. My jednak wrócim tylko do Polski 
wolnej, albo, żeby za jej wolność walczyć, żeby 
ściągnąć koronę naszą z czapki Mononaachów. 
Jeśli to będzie niemożliwe, mrzeć tu będziemy, 
ginąć, konać, ale wychowamy pokolenia nowe! 
które naszą prawną opozycją dolej prowadzić bę̂ - 
da, a może doczekamy się sił nowych z kraju. 
Kto chwytał za broń, wiedzieć powin iń. jakio są 
walki następstwa, kiedy zwycięzcami nam Bóg 
być nie pozwolił, nie skarżmy się na wygnani" 
"bo tu dalej dla dobra Polski pracqjem.

Praca i bez nagrody, i bez korzyści — bą
knął pan Filip.

— Tan sądzisz — przerwał z żywością pułko
w n ik .— Więc ruszaj całować rękę, która od cza
su do Czasu batem cię smagnie, ale wieaz o tem, 
że naśladowców mieć nie będziesz. Emigracja ro- 
zumi swoje stanowisko i wytrwać na niem po
trafi.

— Piękne stanowisko chorzeć na łóżku , jak 
Qeau i co cuwila głodnej śmierci wyglądać.

— Kto ci dal prawo naigrawac się ze mnie — 
zawołał iuż w p isyi pułkownik. — Wiedz o tem, 
że na mojem łożu boleści większy jestem , jak 
wszystkie cary moLluewskie. Stoi koło mnie z je
dnej strony ałuszność, z drugiej dopełniony obo- 
wiąz ik, i mimo ran moich przez kij przesadzę 
każdego, ktoby d r w : ć a szydzić zemnie pozwa
lał. R a umiesz waść? zawołał i ściśniętym ku
łakiem tak gwałtownie do gościa wym ierzył, że 
ten cofuąi się i nastąpił na Burka, który warknął 
złowieszczo.

— A zawszes gorączki — rzekł, mitygując 
się — ot gada sie. aby się gadało, przypuszcza 
się i to i owo, a każdemu przecież wolno o ka
żdej rzeczy myśleć, co mu się podoba.

—  Nieprawda — zaw ołał, coraz więcej uno
sząc się pułkownik — ja wiem , że ty włóczysz 
cię po arystokratach, po rozmaitych kątach, kto 
wie, może i po ambasadzie moskiewskiej. Musia
łeś tam coś prze wąchać, bez kozery nie przycho
dzisz. Słuchaj, jedełi pokusisz jakiogo głupca, 
ciężk. za to zdasz przed Panem Bogiem rachu
nek. (C. d. n.)
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m y w a ć  m a j ą  p i s m a  u r z ę d o w e  w j ę z y 
ku n i e m i e c k i m ,  k t ó r e g o  n i e r o z u m i e -  
j ą. Starosta oświadczył, iż nie może tego uczy
nić bez polecenia wyższej władzy, wskutek czego 
wszyscy jednozgodnie postanowili wnieść w tym 
względzie p e t y e y ą  do r z ą d u  k r a j o w e g o . — 
Fakt sam nie potrzebuje chyba bliższego wyja
śnienia. Polecamy go uwadze K o ł a  p o l s k i e -  
go w Wiedniu, które sprawę naszą tak szczerze 
się zajmuje, jako cenny materyał do dalszych w 
tym kierunku starań. Jeżeli trzeba było objawu, 
któryby wykazywał, jak ludność nasza zapatruje 
się na wartość i doniosłość rozporządzania języ
kowego — oto jest. Krytyka samorodna i tra
fna, a krytyk w całem słowa znaczeniu — kla
syczny ! Zdrowy chłopski rozum trafił odrazu 
w najsłabszą stronę rozporządzenia i wskazał, w 
czem przedewszystkiem należy je zmienić i uzu
pełnić. Że w takim razie nie podobnaby w dal- 
szem następstwie uniknąć mniej lub więcej wy
datnej zmiany w ciele urzędniczem, rozumie się 
aamo przez się, ale kto na cel się zgadza, ten i 
na konieczne do celu środki ostatecznie zgodzić 
się musi.

Wyszło p o d o b n o  poufne rozporządzenie, na 
mocy którego nauczyciele ludowi, niewładający 
należycie drugim językiem krajowym, mają być 
od Nowego Roku usunięci. Trudno ocenić czy i
0 ile pogłoska ta jest prawdziwą, ale czas już 
naprawdę wielki, aby w tym względzie coś uczy
niono. Jako jaskrawy przykład dotychczasowej 
gospodarki pod względem nauczania języka pol
skiego w szkołach naszych, niechaj posłuży fakt 
trudny do uwierzenia, a jednak prawdziwy, że 
syn byłego n a u c z y c i e l a  j ę z y k a  p o l s k i e 
g o  przy tutejszem seminaryum nauczy Cielskiem
1 wychowaniec tegoż seminaryum, szukać mnsi 
posady nauczycielskiej przy szkole niemieckiej po 
za Szląskiem z powodu z u p e ł n e j  n i e z n a j o 
m o ś c i  języka polskiego.

Dr. H a a s e  był w zeszłym t goduiU -s F:ei- 
sku, aby się z łamtejszem towarzystwom prze- 
mysłowem porozumieć co do sUEGWiska, jakie 
ma zająć przy obradach ' glosowaniu nad nową 
ustawą przemysłp*$. Widocznie tedy nie myś': 
jeszS3fr-0 złożeniu mandąl? - ® wszelkie w tym 
względnie pogłosl^«gP,'® 'e p k  i wieść o zamie
rzone m jakoby w^rapipniu jego do klubu Cornni- 
niego, okazuh się płonneini. Przyrzeczenia dane 

i ■ - 11 narodowemu także już podobno w kąt
. eoby zresztą nie było tak dalece dziwnem.

z p. Haase dał się niejednokrotnie z tej stro
ny poznać, że łatwiej mu przyrzekać, niż do
trzymywać przyrzeczenia.

Miasto F r y d e k ,  położone na samej granicy 
szląsko - morawskiej, zamierza otworzyć u siebie 
gimnazyum i utrzymywać je z funduszów pry
watnych. Jeden z obywateli tamiej&zych złożył 
jnż na ten cel 28,000 złr. a resztę potrzebną ze
brać ma drogą składek „towarzystwo gimnazyal- 
ne, “ które się dla dalszego popierania tej spra
wy zawiązało. Nie potrzeouję chyba dodać, że 
nowe to gimnazyum będzie równie jak wszyst
kie inne u nas — niemieckiem.

Uchwała sejmu szląskiega o pobieraniu d o d a 
t k u  od p o d a t k u  na potrzeby krajowe w roku 
1883 otrzymała już sankcyą cesarską. Dodatek 
ten wyncBić będzie 28 prc. czyli 21/* prc. w i ę- 
c e j  1UŻ w roku 1882, a wymierzany będzie od 
wszystkich podatków bezpośrednich po dolicza
niu do nich dodatku nadzwyczajnego. Z powyż
szych 28 prc. przypada na fundusz szkolny kra
jowy 5 prc., na fundusz wykupna gruntów czyli 
indemnizacyjny 3 prc., i  na fundusz krajowy i 
domestjkalny 20 pre.

— ••

Z  R o s y  i  16 grudnia.
Giere w Rzymie nakłania Watykan do uzna

nia kościoła katolickiego na Litwie i Rusi, za 
kościół nrzędownie rosyjski, to jest u  kościół, 
który oprócz mszy odprawianej po łacinie, obo
wiązany będzie odprawiać dodatkowe nabożeń
stwa, jako to: śpiewy kazania w języku rosyj
skim Za cenę przyznania ze strony Watykanu 
kościoła katolickiegogo na Litwie i Rusi za ko 
ściół urzędowo-rosyjsKi obowiązuje się rząd ro
syjski obsadzić katedry biskupie w Królestwie 
przez kandydatów wskazanych przez Watykan, 
uwolnić więzionych biskupów z wypłataniem im 
pensyi do śmierci i kosztów podróży na opu
szczenia Rosyi i wyjazd ich za granicę; nadto, 
obowąząie wstrzymać reformę seminaryów kato
lickich w Królestwie, jaką zamierza w widokach 
swoich przeprowadzić, a nawet obowiązuje się 
wstrzymać budowę nowych cerkwi prawosła
wnych w Królestwie już rozpoczętych lub pro
jektowanych. Wszystkie te ustępstwa, już obecnie 
nie mające dla Królestwa znaczenia bo kraj przy
wykł do rządów kościelnych, które z konieczno
ści musiały się obchodzić bez biskupów, bo wre- 
szczcie już jest przeszpilkow&ny mnóstwem n o 
wych cerkwi: wszystkie te ustępstwa, powtarzam, 
czynione są jedynie dla tego, aby w tak zwa
nym kraju zachodnim przygotować sobie nowy 
„złoty m ost-1, po którym potoczy się proces 
ostatniego sprawosławienia mieszkańców katoli
ckich Uiers nadesłał do Wlangali, zastępującego 
jego miejsce w Petersburgu dwie depesze szy
frowane: jedną po audencyi u papieża, drugą po 
rewizycie Jakobiniego. Treści tych depesz nie 
znamy Depesze zaś ajeneri północnej, prawie 
codziennie przynoszące jakąś ogólnikową, zdaw
kową wiadomość, starają się wmówić to przeko
nanie. że rokowania tiiersa z Watykanem idą 
pomyślnie, i że wkrótce ostateczne porozumienie 
nastąpi. Katolicy w Rosyi nie przypuszczają 
ażeby byli oddań1 na pastwę „złotego mostu14, 
który ich poprowadzić musi do jedynych wrót — 
do prawosławia. Katolicy w Rosyi za wiele cier
pieli, aby ten krzyż, pod którym się gięli, miał 
ich przygnębn*. za zgodą Watykanu — Giers wy
jeżdżając zagranicę, miał instrukcyę koniecznego 
załatwienia stosunków z Rzymem, choćby zała
twienia czasowego, byleby tylko pozorna harmo
nia przypadła na czas koronacyjny. Rządowi 
idzie o to, aby akt ten odbył się w warunkach 
choćby pozornej zgody, między poddanymi a carem.

Przeglądpołityczny.

K r a k ó in ,  20 grudnia.
Pogłoski staroczeskich dzienników o z a 

c h w i a n i u  s i ę  stanowiska ministra oświaty

Conrada, są zdaniem urzędowej W . Ally. Zty. 
pozbawione wszelkit j podstawy. Narodni, L isty  
donoszą wręcz przeciwnie, że p. Conrad miał 
się do jednego z członków prawicy parlamentar
nej w ‘razić. iż uciążliwe jego zajęcia przygnia- 
tąją go zbyt ciężko że dlatego tęskni za spo
kojniejszą posadą namiestnika.

Według doniesień Pokrolcu miał podobno 
oświadczyć Dunajewski jednemu z konserwaty
wni ch członków Izby panów, iż nie miałby nic 
przeciw rychłemu utworzeniu czeskiego fakultetu 
medycznego, musi jednak przedtem otrzymać 
preliminarz wydatków, zanim w tej sprawie bę
dzie mógł coś uskutecznić.

Podobno ministeryum ma być stanowczo zde- 
cydowanem, żadnych kredytów dodatkowych na 
rok 1883 nie żądać, z wyjątkiem dla Tyrolu 
i Karyntii. Mała pociecha.

Petersburski korespondent dobrze poinformowa
nej w sprawach kościelnych Germanii, donosi 
w sprawie rokowań Rosyi z kuryą rzymską.

,Rosya ustąpiła we wszystkich punktach i to 
tak ze względu na wewnętrzny zarząd Kościoła 
katolickiego, jako też co się tyczy obsadzenia bi
skupstw i parafij. Dalej zgodziła się na zniesie
nie osobnej policyi dla spraw kościelnych i ze
zwoliła na swobodniejsze wykonywanie cenzur 
kościelnych. Nakoniec zrobiła praktyczne ustęp
stwa co do seminaryów dyecezyalnych. N a t o -  
m i a s i  r z y m s c y  m ę ż o w i e  s t a n u  r o z w i 
n ę l i  t r a d y c y j  n ą  z r ę c z n o ś ć  i o m i n ę l i  
w s z y s k i e  k w e s t y e ,  d o t y c z ą c e  P o l a 
k ó w,  o i l e  m a j ą  7, w i ą z e k  3 na ra d  o w 0- 
ś c i ą. W ten sposób, sprawa U  z w tjatkiiJm techni
cznych szczegółów jest załatwieni, a itroalna  
punktacja ułożona zostanie bez trudności między 
panem łiuteniewDm a ks. kardynał, m Jacobi- 
nim. “

Podkreślony ustęp wskazuje, jeżeli w ogóle 
wiadomość ta sprawdzi się , że ustępstwa w sprą- 
wach religijnej natury uczyniona Jćts%ły ze szko
dą narodowości polskiej. 'O tej^ugodzie kuryi 
rzymskie. '/. Resyą, wypowiemy nasze zdanie po 
nadejściu bliższych wyjaśnień.

Wspomniana wczoraj w nrj watnym naszym te
legramie i n t e r p e l a c y a  Gabryela U g r o n a  
do prezydenta min.strów Tiszy — opiewa, jak 
następuje:

„Ilejest w tern prawdy, że m i ę d z y  A u s t r o -  
W ę g r a m i  a N i e m e  a^m i z a w a r t e m  z o 
s t a ł o  p r z y m i e r z e ?  Jeżeli ono jest zawartem, 
to czy rząd może dać wyjaśnienia n a  j a k  d ł u 
g o  ono obowiązuje, i czy jest zawartem n a  
w s z e l k i e  c z y  t y l k o  na  p e w n e  e w e n t u 
a l n o ś c i ?  Czy rząd ma wiadomości o z b r o j e 
n i u  s i ę  R o s y i ,  a jeżeli tak, (o czy nważa za 
potrzebne p o c z y n i ć  k r o k i ,  k t ó r e b y z a  
b e z p f e c z a ł y  p r z e c i w  w s z e l k i m  n i e 
s p o d z i a n k o m ?

Minister T i s z a :  Nie zawsze jest stosownem, 
na taką interpelację zaraz ex abrupto odpowia
dać — ale ze stanowiska powszechnego zaniepo
kojenia, jakie interpelacja może wywołać, odpo
wiem zaraz, i uczynię zadość życzeniu posła ITgro- 
113, zwłaszcza, że powiedziano, iż zaniepokojenie 
oddziaływa także na stad finansowy. Mogę, jako 
silne moje-przekonanie stanowczo wypowiedzieć, 
z e  w s z y s t k i e  t e  w i a d o m o ś c i  s ą  c z ę 
ś c i ą  z u p e ł n i e  n i e u z a s a d n i o n e ,  c z ę 
ś c i ą  b a r d z o  p r z e s a d z o n e ,  t ak,  ż e dzisiaj 
n i e  m o ż n a  po kc j j u  eu r o p ej  s k i  e g o  za  
z a g r o ż o n y  u w a ż a ć .

U g r o n :  Minister prezydent nie mógł zrę
czniej odpowiedzieć, Jtk to właśnie uczynił. Mi
nister mów.ł o czen S , o czem nie ma grunto
wnego przekonania. K odpowiedzi nie można wie
dzieć, co w jego (U aW a) zapytaniach przesadzo- 
nem iest, co nieprawtziwem Odpowiedź ministra 
dopuszcza i takie tłumaczenie, że węgierski pre
zydent m inirtrów > f l z i , że nieuzasadnioną jest 
wiadomość o istnienip przymierza między Austro- 
Węgrami a Niemcami. Interpelant oświadcza, że 
takie oświadczenie' lynajmniej go nie zaspokaja; 
pragnie ona,  aby parlament, jako reprezentant 
udzielności narodu w iedział, i a k i e j  n a t u r y  
j e s t  t o  p r z y m i e r z e ,  i c z y  o n o  o g r a n i 
c z a  s i ę  g w a r a n t o w a n i e m  e a ł o ś c i  p a ń 
s t w a  w r a z i e  i ^ e p o m y ś l n e g o  w y p a d k u  
w o  j ny .  Także'i co do u z b r o j e n i a  s i ę  R o
s y i  odpowiedź go nie zadowalnia, ponipwaź wy
rażenie ministra, że odnoszące się do nich wia
domości, są p r z e s a d z o n e ,  dopuszcza tłuma
czenie, ż e j e d ń a k  z b r o j e n i e  s i ę  d o  pe-* 
w n e g o  s t o p n i a  j e s t  f a k t e m .  To rozróżnie
nie jest bardso ważnem , i byłoby do życzenia 
otrzymać bliższe w tej mierze wyjaśnienia.

Minister T i s z a :  Pytania, do mnie wystoso
wane, tak są delikatne, że nie jest możliwem, 
improwizować odpowiedź — ponieważ każde sło
wo należy t i rozważyć. Powołałem się jednak na 
t o , żo interpelacya głównie jest umotywowana 
linansowemi skutkami obiegających pogłosek — i 
dlatego powiedziałem, że z tego punktu widzenia 
odpowiem. Raz jeszcze stanowczo oświadczyć mo
gę , że słowa „bezzasadne44 i „przesadzone44 — 
użyłem wyłącznie odnośnie do wiadomości wo
jennych. i te tylko tak chciałem je mieć zrozu
miane. Jeżeli moje oświadczenie nie było dość 
wyraźńem, t() powtarzam, że nic o tern nie wiem, 
albo — gdy chcecie — że wiem oapewno, iż n ic  
n ie  i s t n i e j e ,  co  by  n a s z e  d o t y c h c z a s o 
w e  n a d z i e j e  u t r z y m a n i a  p o k o j u  za  
c h w i a ć  m >g 1 o. To, sądzę, jest dość wyraźna 
odpowiedź. (Wołania z lewicy: d z i s i a j ! )  Sło
wa dzisiaj umyślnie nie użyłem, aby go fałszywie 
nie wytłomaozono. Nietylko d z i s i t j .  ale w 0- 
góle t e r a z  nie zachodzi potrzeba pewnych enun-
cyaey i(??|. Sądzą, że każdy w kraju i zagranicą 
jest przekonany, iż j e ż e l i  k i e d y ś  r z e c z y 
w i ś c i e  p r z y j d z i e  d o  s t a r c i a  — co daj 
Hoże. aby nastąpiło jak najpóźniej — s y n o w i e  
W ę g i e .  m ę ż n i e  z n a j d ą  s i ę  w j e d n y m  
z a s t ę p i e .

I Jgr o  u. Potem oświadczeniu ministra biorę 
odpowiedź jego z zadowoleniem do wiadomości.

Wiarygodny korespondent berliński do Tester 
Lloyda pisze.:

„Koła wtajemniczone są poniekąd zdziwione, 
że opinia publiczna z dokładnego podania daty, 
do której mcmiecko-austro-węgierskie przymierze 
ma moc obowiązującą. nie wyprowadziła tego 
wniosku,  ̂dla którego właśnie ta bardzo ważna 
wiadomość dostała się do prasy, a który krótke 
w tern się da streścić: Oznaczenie terminu trak

tatu nie byłoby ogłoszonem, g d y b y  j u ż  p o 
p r z e d n i o  w c a ł e j  f o r m i e  i w s p o s ó b  
z u p e ł n i e  o b o w i ą z u j ą c y  p r o l o n g a t y  a 
t r a k t a t u  n i e  b y ł a  p r z e z  o d e  k o n t r a -  
h u j ą c e  m o c a r s t w a  d o k o n a n a .  W istocie 
z całą stanowczością możemy twierdzić, że od
porny traktat z października 1879 r. przez Bis- 
marka i Andrassego zawarty, bez zmiany został 
przedłużony na dalszy szereg lat — i jeżeli się 
ogólne położenie rozpozna, to są oznaki, które 
te wiadomości popierają, ale żadnej nie ma im 
przeciwnej. Skoro przeto w ten sposób losy 
Austro-Węgier i Niemiec są i po za październik 
1884 r. związane — to s z c z e g ó ł o w e  w i a 
d o m o ś c i  o ro‘ s y j s k i c h  u z b r o j e n i a c h  
n a  g a l i c y j s k i e j  g r a n i c y ,  n a b y w a j ą  
p r z e z  t o  b a r d z o  g r o ź n e g o  z n a c z e n i a .  
Według doniesień tych stoi w Polsce 420.000  
żołnierza gotowego do boju, ażeby w każć®j 
dogodnej chwili przekroczyć granice Austryi, 
a przez to także i Niemcy wprowadzić w konie
czność bezzwłocznego w< jskowego wdania się. 
S y t u a c y a  n i e s t e t y  n i e  j e s t  t a ka ,  ż e b y  
t a k i e  d o n i e s i e n i a  z b y ć  f r a z e s e m  
o „ s e n s a c y j n e j  p r z e s a d z i e 44 — a jeżeli 
co w obecnem groźnem położeniu może dać 
pewne uspokojenie, to owa jednomyślna stano
wczość i odwaga i zerwanie z wszelkiemi złu
dzeniami, jakie się dają spostrzegać we wszyst
kich warstwach ludności w obec niebezpieczeń
stwa grożącego ze strony Roeyi44.

Przykre wrażenie i dużo złej krwi wywoła w 
austryackich kołach decydujących wielki artykuł 
Gaz. Kul.,__Ł kłÓF^o-wicfifć, że g ł o  s z e i  i e 
h e &t o f y i  a u s t r o - u i e  mi  t  c k 1 e g o  p r z y -  
m i e i z a ,  m o g ł o  ó y ‘Ć t a k i  e  za a d r e s  o v a- 
n e  do  — A u s t r y i  Gd*±KoV. piszą ź Berlina, 
że w Anstryi są panslawiśei, którzy chcą „prywa
tnej przyjaźń i" austro-rosyjskiej, obcielioy zesla- 
wisowania Austryi i sojuszu dwóch sławiańskieL 
mocarstw z Francyą. Również jest stronnictwo 
Madziarów, emigrnnckich egoistów, kosmopolitów 
rancusko-wolnościowej szkoły liberalizmu, którym 

się zdaje, że istnienie M/ ęgier jest światową po
trzebą, i którzy sądzą, że cały świat za nimi sta
nie ; ci są także przeciw Niemcom więc i prze
ciw przymierzu austro-niemieckiemu, a nie chcą 
żeby „szlachetna madziarska krew44 miała płynąć 
ze sprawę niemiecką. Głównie jednak chodzi Gaz. 
Kotońskiej o „sławiańsLie podszepty14 w Austryi 
tych, którzyby chcieli przywrócenia trójeesarskie- 
go przymierza, ażeby w mgle jego i półcieniu w 
dwójkę rzucić się za Bałkan, w kraje sułtana. 
Otóż do tego nie dadzą się Niemcy „nadużyć44. 
Niemcy zrozumieli, że przekształcenie austro-nie- 
mieckiego przymierza, któreby miało na celu no
we. osłabienie Turcyi, dotykałoby ż y w o t n y c h  
i n t e r e s ó w  N i e m i e c  „Ze z n i s z c z e n i e m  
T u r c y i  b y ł y b y  N i e m c y  w y s t a w i o n e  na  
k a p r y s y  r o s y j s k o - a u s t r y a c k i e j  k o a l i -  
c y i ,  d o  k t ó r e j  k a ż d e j  c h w i l i  F r a n c y a  
by  s i ę  p r z y ł ą c z y ł a ,  a w t e d y  N i e m c y  
m u s i a ł y b y  w a l c z y ć  o ż y c i e 44. Więc kła
dąc  ̂nacisk na to, że przymierze jest sojuszem 
dwóch, daje się do zrozumienia, ż e  j a k i e ś  ro-  
s y j s k o - a u s t r y a c k i e  k n o w a n i a  aż  po  
15 p a ź d z i e r n i k  1884 z n a c z y ł y b y  z e r 
w a n i e  t r a k t a t u ;  jeśli zaś austryacka polity
ka ma chęć po upłynieniu przymierza w 1884 
na jego miejsce wejść w austro-rosyjskie przymie
rze, to należy o tem pamiętać, że z r. 1884 i 
dla Niemiec upływa ternrtirfcrzy wierz-. JcMi „W  
lzi o poświęcenie interesów trzecich, to niech 
Austro- Węgry pomyślą dla kogo większa strata. 
Ogłoszenia ostatnich czasów mają te  r z e c z y  
p o l e c i ć  r o z w a d z e  k i e r o w n i k ó w  a u- 
s t r y  a c k i e j  p o l i t y k i . 14 Oczywiście, że pierw
sze pytanie, które się nasuwa, jest, czy to są ro
zumowania dziennikarskie, czy w tem są inspi- 
racye rządn niemieckiego?

Także i berlińska Tribane tak samo tłómaczy 
cel ogłoszeń Grenzboti i Gaz Kol. Sławianie 
Austryi, piszf ten dziennik, odrzucają wszelką 
wspólność z Niemcami z nienawiści rasowej. We
dług nich alians z Niemcami a la longum spro
wadzi dla Austryi nieprzjjaźń państw naddunaj- 
skich i Rosyi. Otóż przeciw tej sławiańskiej po
lityce skierowane berlińskie alarmy. Nasuwa śię 
pytanie, czy nie stc1 w związku z tem misya 
Herberta Bismarka do Wiednia. Czy przypadkiem 
młody Bismark nie był wysłany do Wiednia, aże
by nakłonić Austryę do wspólnego działania prze
ciw Rosyi, a może do postawienia sprawy na 0- 
strźu noża. Jeśli Austrya odpowiedziała jakiemś 

wir konnen warten14, to gniewy berlińskie da
łyby się łatwo wytłómaezyć.

Do symptomatologii należy, że Frerrdenblatt 
nie wiedząc co z artykułem Gaz. Kol. zrobić — 
przemilcza go. Zaś drugi organ służący kierowni
kowi politj ki na Bsllplatzu, Presse, wyjmięje z ar
tykułu Koelnerkt tylko najniewinniejsze ustępy i 
ćmą furyę tego artykułu zupełnie zatuszowuje.

Post berlińska domaga się, żeby traktat przy
mierza był formalnie i otwarcie przyzwoleniem 
parlamentów sankeyonowany.

Przybywa nowa wiadomość, potwierdzająca na
gromadzenie Wujsk rosyjskich na granicy zacho
dniej: tym razem podaje ją konserwatywna Kreuz- 
zeitung. Dziennik ten otrzymał list z Łyku na 
Mazurach, donoszący o s i l  n e m  o b s a d z e n i u  
g r a n i c y  r o s y j s k i e j  wojskiem wszelkiej 
broni, gdy natomiast cztery piąte Prus wscho
dnich pozostaje bez załogi. Jednocześnie z wy
powiedzeniem wojny lub przedtem jeszcze mo
gliby Rosyanie wpaść do Pras i zalać cały kraj 
aż dc drogi żelaznej Toruń- Justerbnrg, zanim 
z naszej strony cośkolwiek staóby się mogło. 
„Zdaniem naszem, powiada Kreuzzeitung, sku
teczna obrona ud możliwego napadu Rosyan po
legać powinna na o b s a d z e n i a  z a g r o ż o 
n y c h  a . e j s c  p o g r a n i c z n y c h  j u ż  w C7 »r 
s i e  p o k o j u  . dalszem budowaniu sieci Łolei 
żelaznych, aby w każdej chwili dość wcześnie 
skierować było można siły wojskowi dc zagrożo
nych punktów.44 O tym artykule telegrafowano 
nam wczoraj z Wiednia.

Przy rozprawie nad .gfotem zarządu archiwów 
powstał- w sejmie pruskim dysputa o konfessyj- 
nym charakter cesarstwa niemieckiego. Majun- 
ke, skrajny Cżionek stronnictwa katolickiego, cie
szy się ?\rotem  ks. Bismarka i mówi: „Prz/j- 
iiiujęoiy dziś bez zastrzeżeń politykę z lat 1866 

1870, tych jednakże uroszezeń wyrzec się trze- 
bf tej instytucji e w a n g j e l i c k i e g o  c e s a r 

s t wa .  Poseł Loewe mówił, że bez polityki 
z 1866— 1870, nie byłoby polityki dzisiejszej i 
austro-niemieckiego przymierza. ' Windhorst wy
raża cześć dla ewangielickiego cesarza, ale do
maga się równego traktowana dwóch wyznań. 
Katolicy w monarchieznych uczuciach nikomu się 
nie dadzą wyprzedzić, ale dla głosów katolików 
cesarz ma przez swych doradców zamknięte uszy. 
Majunke mówi. że pod ewsngielickim cesarzem 
mogą egzystować katolicy, nigdy w ewangielic- 
kiem cesarstwie.

Z Irlandyi nadchodzą znowu niepokojące wie
ści. Miano bowiem z całą stanowczością przeko
nać się, że potajemna organizacya w Dublinie, 
z której łona wyszli mordercy w Fónixparku i 
sprawcy innych zbrodni agrarnych, opiera się na 
dwóch tajemnych spiskowych stowarzyszeniach. 
Jedno z nich zamierza poprostu obalić rządy kró
lowej, a członkowie jej nie wahaliby się nawet 
za broń chwycić, i do otwartej stanąć walki, 
gdyby tylko mieli jakiekolwiek widoki powodze
nia. Drugie stowarzyszenie obejmuje daleko licz
niejszą klasę i niebezpieczniejszych ludzi, którzy 
w celu osiągnięcia swego zamiaru postanowili 
wybrać na ofiary najznakomitszych przedstawi
cieli rządu, aby po steroryzowaniu ludności ubez- 
skutecznić zupełnie działanie praw.

Podobno polieya dowiedziała się w tym wzglę
dzie o nadzwyczaj ważnych szczegółach, lecz sta 
chow aj e najściślejszą tajemnicę, aby ślado nie 
stracić._________________________________ _____

Sprawę Union Genłrah  w sąusn kończona. 
Z Paryża telegrafują, ż sąd karnv r-kiEjf B011- 
toax’a i Federa za składanie f  r/.ywy h oświad
czeń przed Walnem zgromadzeniem, za fałszowa
nie racnnnków przez umieszczanie w ks gach 
fikcyjnych pczycyi, ea adoracje p t '  '.owe .Indu- 
szaań towarzystwa i za stworzenie fikcy. jjgo  
targu giełdowego w cela oszukańczego wydawa
nia tytułów pieniężnych, aaidego z nich na kirę 
5-letniego więzienia i zapłacenie grzywny 30, <) 
franków i na solidarny zwrot kosztów procesu.

G a m b ę t t a  przez nieostrożność wywołał re
cydywę gorączki przyrannej, a według innych 
wersyj ma lekkie zapalenie kiszek, wywołane błę
dami diety i osłabionein trawieniem wskutek 
długiego leżenia. Donoszą także, że lekarze wy- 
syłają Gambettę do Nizzy. — W senacie miał 
Leon Say mowę o finansowem położeniu Fran
cy i, która miała charakter mowy kandydackiej 
na prezydenta republiki. Jego polityka oszczędno
ści jednak, dobra na czasy spokojne, żadnego 
wrażenia zrobić nie może w czasach, gdy Fran
cya bronić musi Tunisu, Madagaskaru, Toukingu, 
a i w Europie nie może myśleć o militarnych 
oszczędnościach.

K r o n i k a .

K r a k ó w , 20 grvdnia.
Marszałek Zyblikiewicz przybył dzisiaj do Kra

kowa.
Przy Wilii Tygodnik illustr. pierwszy poruszył 

był m yśl, aby przy obchodzeniu wilii każda polska 
rodzina pamiętała o najlrobniejstej choćby składce 
na pomnik Mickiewicza. Czytelnia Akademicka kra
kowska myśl tę podjęła i zamieściła na czele spra
wozdania swego z funduszów mickiewiczowskich. 
eprawoidTOt® w 10.000 egzemplarzach odoite, ro- 
zeszło się z dziennikami po Galicyi i W. ks. Po 
zuańskiem ; Nowa Reforma dołączyła je także przed 
kilkoma dniami. Większa część pism polskich myśl 
tę gorąco poparła. Obecnie w obec zbliżającej się 
V> ibi, przypominamy ją raz jeszcze publiczności i po
pieramy najgoręcej. Z drobnych datków złożonych 
w tym dniu w całei Polsce, spora może zebrać się 
suma. Jesteśmy przekonani, że Królestwo i Poznań
skie będą się mogły pochluoić żywotnością narodo- 
w j eh uczuć i czci swej dla największego poety na
szego, wyrażoną w cyfrach. Niechże i Galicja nie 
zostanie i tyłu. Każuy dom polski, każda rodzina 
sama w tym dniu wyda sobie świadectwo tą drobną 
ofiarą, złożoną na ołtarzu narodowego uczucia i sa
ma się nią uczci.

W Kole artystyczno-lit. zwykły środowy wie
czorek wczoraj się nie odbył, a przyczyuą, której 
łatwo się domyśleć, zbliżające się święta. Wielka 
część członków i uczestników czynnych ns. tych wie
czorkach opuściła Kraków, udając się na wieś, bo 
zdaniem wielu „nie obenodzi ten świąt, kto je ob
chodzi w murach miejskich.44 Po świętach wieczorki 
środowe Koła znowu regularnie odbywać się bęoą, 
a program kilku najbliższych już prawie ułożony. 
Dowiadujemy się, iż przyrzekło swój udział kilku 
utalentowanych muzyków, którzy dotąd nie dali się 
jeszcze słyszeć w Krakowie. Zapewniony także od
czyt bardzo iuteresujący o mało u nas znanym poe
cie rewolucyjnym rosyjskim, Rylejewie, jednym z de
kabrystów.

Loterya gospodarska na rzecz ubogich Tow. ś.
Salomei, zapowiedziana na jutro w ujeżdalni około 
kościoła 00 . Kapucynów, rozpocznie się o godzinie 
2ej i trwać będzie do 5ej przy dźwiękach orkiestry 
krakowskiej. Wobec łatwości wygrania zapomocą 25 
centowego losu takich przysmaków jak sarna, indyk 
itd. zdaje się, że wszelkie zachęcanie publiczności do 
wzięcia udziału w tem dobroczynnem dziele byłyby 
zbyteczne.

Nie wiedzie się wencie urządzonej tego roku 
w sali Sukiennic na dochód ubogich chorych. Po
mimo mnóstwa nagromadzonych przedmiotów nęcą
cych wyborem i przystę. ną eeną, sala przez wtorek 
i wczoraj świeciła pustkami, a ci co sprzedawali, 
mnsieli stać się taaże kupującymi, aby ocalić honor 
wenty i -sławę dobroczynności krakowskiej. Może 
choć wieczór dzisiejszy zamykający wentę wynagro
dzi doznane zawody i dorzuci grosz do otarcia łzy 
nieszczęśliwym.

Wystawa szkiców cieszy się powodzeniem. Osób 
zw idzą ją dużo a poknp na szkice jest dobry W po
wodzi prac różnej wartości znajduje się obraz Matej
ki „Śmierć Wapowskiego44. Utwćr ten pochodzi, jak 
wiadomo, z zarania twórczości krakowskiego mistrza 
— niemniej jednak nosi na sobie lwie piętno. Pra
gnący poznać „Śmierć Wapowskiego14 powinni nie 
zwlekać z wybraniem się na wystawę, gdyż o ile 
wiemy dni jej są policzone.

Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych za
myśla o wybudowaniu własnege domu ! Z radością 
dzielimy się z czytelnikami tą wiadomością. Kilka
krotnie już zamiar ten był wzięty pod obrady, a 
potrzebie tej nikt jnż podobno nie przeczy. Żywo 

jaje się ona uezućj wobec mającej y krótce wejść

w życie instytucji Muzeum narodowego. Nie należy 
zapominać, że Towarzystwo jest w S kiennicach 
w komornem. Gdyby Muzeum zajęło drugą połowę 
Sukiennic, zabrakłoby wówczas sali, kto. dla ce
lów miejskich, towarzyskich, artystycznych i dobro
czynnych okazała się nietylko wielce pożyteczną, 
ale stała się już nieledwie niezbędną. Miasto mo
głoby sal wystawy zapotrzebować i odmówić Towa
rzystwu dalszego tychże najmu. Cóż wtedy? Odpo
wiedni lokal nie znalazłby się łatwo. Powiedzmy 
raczej: nie znalazłby się wcale. Towarzystwo zmu- 
szonemby było znowu rozmieścić wystawę w naję- 
tem jakiem za czynsz wysoki pomieszkaniu o ma
łych salkach, które do celów artystycznych adopto- 
waćby się nawet nie dały. By roby to z wielką szko
dą dia Towarzystwa i dla rozwoju sztuki polskiej. 
Potrzeba wybudowania własnege gmachu jest nieza
przeczalną.

Fundusze potrzebne na ten cel Towarzystwo w znacz
nej części ma w ręku, reszta dałaby się z korzyścią 
wypożyczać gdzieindziej, wobec imponującej liczby 
blisko 10.000 członków, a kapitał użyty na zakti- 
pno gruntu i budowę domu, mógłby się w korzyst
nym razie wrócić w przeciągu lat kilkudziesięciu.

A więc buaować gmach własny. Ace gdzie, w któ- 
rem miejscu? Lotąd, o ile nam wiadomo, zwróciło 
Towarzystwo uwagę na trzy place, które uę najod- 
powiedniejszemi wydalą. Najprzód: plac Szczepański 
od strony plantacyj, w miejscu, gdzie obecnie stoją 
budy; powtóre. dziedziniec Franciszkański obok 
Muzeum techniczno-przem., & naprzeciwko Bk-kupie- 

k^ćt-ir . - ̂  -Httłjftcu domu naiożnegó 
r1 plant, a raczej od ulicy Basztoi ej i ocF SyńtiT 

Kleparskiego. Każde z tych miejsc ma wiele za so
bą, ale każde przedstawia także pewne niedogodna- 
śjci. Obaczymy.

\ OChodnie Nerona, obraz Siemiradzkiego um ał 
sie znów od k:lku dni w jednej z sal Tow sztuk 
pianych. Zapewniają nas , że arcydzieło to, dzięki 
ufiiiejętnej odnowie całą pierwotną swą świetnością 
poky wając-e, zosianie wraz z innemi przedmiotami 
sztuki przeniesionem do sali przeznaczonej ne, Mu
zeum narodowe natychmiast po mającym się tamże 
odbyr bafu kustomowyw Koła lit.-art.

yar dla Muzeum Narodowego. Jak się dowia
dujemy, -d er  z zamożnyeb obywateli z Żółkiewskn 
go oświadczył gotowość złożenia w darze dla Mi 
zeum Narodowego z bogatego swego zbjenjńlka -n- 
uych obrazów szkoły flamandzkiej. Ofiarodawca s.,.- 
wia warunek, aby kto ze znawców przybył na 
miejsce i di konał wyboru.

Konkurt, na zajęcie posady dyrektora przy szkole 
miejskiej św. FI. ryana opróżnionej w skutek śmierci 
ś. p. Rudnickiego — w krótce ma być ogłoszonym. 
Ze względu na ważność tej szkoły życzyć należy, 
aby przy udzieleniu tak zastępstwa, jak i stałej po
sady tylko rzeczywiste kwalirikacye znalazły uwzglę
dnienie.

Uroczystość 600 letnia wstąpienia na tron Habs
burgów przypadająca w d. 27 b. m. przez świat 
urzędniczy i wojskowy obchodzoną będzie we wła
ściwym czasie. W szkołach atoli tutejszych ze wzglę
du na święta i połączony z niemi rozjazd uczniów 
święcono chwilę., tę dziejową dzisiaj wśród uroczy
stego uabożeństwa, przemówień, deklamacyi i pro- 
dukcyj muzycznych.

PowaŻlUt matroiu.. Meziraj pewna „poważna 
matrona44 (tak ją nazwał nasz reporter) na Zwierzyń
cu pokłóciła się z sąsiedztwem i wypowiedziawszy 
głośnym K rzykiem  wszelkie możliwe niegrzeczności, 
chciała swują pogardę wyrazi', w drastyczniejszy je
szcze sposób zapomocą mimiki. Najubrazliwszy z tych 
gestów zdawał jej się szczególnie odpow adać celo
wi i pov tarzała go co chwila przez 2 godzin z rzę
du ku wielkiej uciesze pauprów a ku wielkiemu zgor
szeniu publiczności, która widocznie Ule zgadzając się 
ze zdaniem naturąlia non sunt turpia  upatrywała 
w tej homerycznej mimice wysoką nieprzyzwoitość. 
Skończyła się wreszcie ta stena tak, jak się zwykle 
pouobne kończą: patrol policyjny odprowadził „po. 
ważną matronę- do aresztu.

Niepoprawny. Dominik Chudyba w przeszłym 
dopiero ijgoaniu wypuszczouy z więzieuir po odby
ciu dłuższych .ekoiekcyj, zrobił wczoraj wieczorem 
w kamieniej 1. 5 ul. Jakóba dziurę w ścianie ko
mórki z węglanu i'ukradł 3 cętnary, został jpdnak 
przytrzymany. Uskart.ił się na z ty  początek.

Lwów," 20 grudńia W sobotę ua żądanie Izby 
radnej aresztowała polieya tutejsza, jak już zapewne 
wiecie, adwokata dra Lukę i p. Bieitera, Drzedsię- 
biorcę budowli.. Przeciw .uwięzionym rozpoczęto ró 
wnocześnie śledztwo wstępne o zbrodnię wymusze
nia. Jako motyw postępowania sądów.go podają ten, 
że dr. Luka napisał podolmc do pewnego pułkow
nika iużyuieryi w Przemyślu list takiej treści, iż 
Władza wojskowa zmuszoną była udać się do sądu 
karm-go z prośbą o wdrożenie śledztwa. List wzmian
kowany napisać miał di Luka na żądanie p. Brei- 
teri1, w skutek czego i ten ostatni został uwięziony.

Dla tkaczy w Kossowie staraniem stowarzyszenia 
„Spójnia44 sprowadzono z Morawii pierwszy w kraju 
wzorowo urządzony warsztat. Onegdaj właśnie oglą
dali go ciekawi na dworcu koiei. Jal się dowiaduję, 
podobne warsztaty jak sprowadzony, wyrabiane będą 
w Drohowyżu. Zamiar godny nznania — wszystko, 
co przyczynić się może do podniesienia z upadku 
przemysłu naszego, jest dla nas nader ważnem.

P. Anna de Blano, którą znacie, dawała u nas 
we wtorek koncert. Powodzeniem jednak, jak i u 
w as, utalentowana ta artystka nie cieszyła się — 
publiczności zebrało się wcaJe nie wiele.

Jutro, jak już c o losiłem. z pole. rnia Rady szkol
nej krajowej obchodź i będą wszystkie szkoły-in
dowe i średnie uroczyście szesćsetletnią rocznicę 
wstąpienia na tron Habsburgów.

Od jntra też rozpoczynają się w tych szkołach 
ferye świąteczne.

Dr. Han8 Bulów, słynny kompozytor i pianista, 
ciężko zaniemógł w Meiningen. Choroba jego tem 
większe budzi obawy u jego przyjaciół, iż władze 
umysłowe znakomitego muzyka dotknięte nią zostały.

Gatignanr, zmarły przed kilkoma dniami założy
ciel i wydawca znanego dziennika Messenger Gali- 
gnani, legował w t stamencie 7.000 metrów gruntu 
we środku miasta . rocznej renty 70.000 franków, 
a przez dwb pierwsze lata 100.000 franków na za
łożenie przytułku dla niezamożnych a podeszłego wie
ku literatów, księgarzy i drukarzy... W zakładzie 
mieścić się będzie dwieście osób. — Cześć filantro
powi !

Przewodnik.* giirn?stvcznego Nr 12 wyszedł i 
zawiera: Ruch mięśniowy i wpływ jego na zdrowie 
człowieku (>• ag dalszy). — Ćwiczenia wolne postę
powe (dokończenie).— 0  pływaniu.— Sprawy lwow
skiego towarzystwa gimnastycznego „Sokół44.— Spra
wy towarzystw gimnastycznych zagranicznych.— Kro
nika. — Bibliografia.



Kraków 22 Grudnia 1832.

Wyprawa polarna. Rząd duński za pośrednictwem 
specjalnego pełnomocnika zawiązał z rządem rosyj
skim rokowania o zorganizowanie wyprawy za pomo
cą renów z Archangielska ku północy dla zasiągnię 
cia bliższych wiadomości o losie duńskiej wyprawy 
polarnej, o której sądzą, że doznała katastrofy u za
chodniego wybrzeża półwyspu Samoj«dów.

Składki. Na pomnik Mickiewicza nadeułali di 
Administrac ji Nowej R eform y: p. Izydor Bielicki 
z Jasła, karę zebraną na polowaniu od pudłujących 
strzelców 5 złr. 50 et.; p. Kazimierz Kurek, nota- 
ryusz w Rudkach, od siebie 5 złr. , od p̂  Włodzi
mierza Janowskiego 1 złr.

Wiadomości urzędowe. Cesarz nadał adjunktowi urzędów 
pomocniczych sądu krajowego w Krakowie Niceforowi Ma
reckiemu tytuł i charakter dyrektora urzędów pomocni
czych w uznaniu jego wielotniej i znakomitej służby.

Rada szkolna mianowała rzeczywistymi nauczycielami 
szkół etatowych: Mieczysława Batowskiego w Jazłowcu, 
Mateusza Kusziika w Korniezce i Józefa Tymiakowa 
w Roztokach.

Dyrektor telegrafów mianował asystenta telegrafu Augu
sta Treslera olieyałem telegrafu w Tarnowie.

Minister - prezydent jako kierownik ministerstwa spraw 
wewnętrznych mianował galicyjskiego adjunkta budowni
czego Fryderyka Schwarza inżynierem w ministerstwie 
spraw wewnętrznych.

Repertoar teatralny.
N i e d z i e l a  24 grudnia: „Gęsi i gąski“ kom 

w 5 aktach M. Bałuckiego.
W t o r e k  26 grudnia: „Złodziejka" sztuka w 8 

obrazach przez G. Grange i Lambert Thiboust, prze
łożył z francuskiego J. Arwin, po raz pierwszy.

C zw a r t e k 28 gruduia : „Bąk za bąkiem (Schwa 
benstreich) kom. w‘ 4 aktach F. Schónthala, prze
kład J. K. Zajączkowskiego, po raz trzeci.

S o b o t a  30 grudnia: „Trzpiot" (Tete de Li- 
notte) kom. w 3 aktach pp. Bariere i Gondinet,

N i e d z i e l a  31 grudnia: „Dwa światy" 0kt7 
Feullefs przekład Z. Sarneckiego.

P o n i e d z a ł e k  1 stycznia: „Kościuszko pod
Racławicami" po raz 49.

W t o r e k  2 styi znia: „Trzpiot" (Tete de Li- 
notte) po raz drngi.

laprawy sądowe.

1  O W A R E F O R M A .
W ęgłem chałupy na wyniesienie trupa, czynno
ści bowiem, jakie na zwłokach wyrabiano, mu
siały zabiać wiele czasu. Nie podobna także 
przypuścić, aby naturalne wzruszenie i pomie- 
^za“ ie m °gło było pozwolić Stochlińskiemu na 
do 'ładne obserwowanie, kio zarzucał płachtę, kto 
trzym ał zs ręce. Oskarżenie twierdzi wprawdzie 
P° *0Lduicie Stoehlińskiego, że jest osobą zdol- 
n§ do takiej zbrodni, ale należy pamiętać, że 
zarzut zabójstwa, pod którym zostawał przed laty, 
ostał sądownie uznanym za nieuzasadniony,

1 8’ .,ztwo było zastanowiono. Trudno więc przy- 
P'i cic, aby S. w tym wypadku targnął się na 
ycfe ludzkie, i to na życie swej krewnej Pozo- 

s awiając kolegom obrońcom bliższe rozpatrzenie, 1 
°, okoliczności, zawarte w opowiadaniach Sto-, 
(•mińskiego zgadzają się z faktycznemi okoliczno
ściami, poprzestaje p. Koppel wreszcie na po
dniesieniu przypuszczenia, że Franciszka mogła 
się utopić, a sekeya na trupie, wystawionym tak 
długu na działanie zgnilizny, nigdy nie może do
starczyć niezawodnych wyników. To pewna, że 
u Stoehlińskiego nie grały roli żadne rytualne 
motywa. Lepiejby tedy było, aby dziesięciu w in
nych wyszło bezkarnie, niż żeby jeden niewinny 
miał cierpieć. (D. n .)

f  llfaoScł rnoie, Marat i artysiycme.
W Akademii Umiejętn. odbyło się dnia 20 b. 

m. posiedzenie ydziału matem.-przyrodn. pod prze
wodnictwem prnf. dra Teichmanna. Sekretarz dr. 
Kuczyński zawiadomił Wydział, iż tom II dzielą p. 
Wład. Taczanowskiego pod tytułem : „Ptaki krajo
we**, wydanego nakładem Wydziału, właśnie wy
szedł z pod prasy. Następnie prof. dr. Alth zdał 
sprawę z pracy p. Jul. Mastelskiego pod tytułem • 

Tjjfohyror ^p^o^nież, prof. dr. Kuczyński zdał
sprawę i  pracy p roflfaro la  ~GorecKii5go "poS 'tytlF 
łem : „Elektryczność jako rodzaj ruchu". Nakoniec 
dr. Kopernieki udzielił tymczasowe spostrzeżenia a- 
natomiczne nad Pawianem. Praca p. Góreckiego ode
słaną została do komitetu redakcyjnego.

Morderstwo w Luiuay.
(Ciąg dalszy.)

M ze a zó w , 20 grudnia.
Pytania ułożone przez trybunał dla przysięgłych, 

z poprawką prokurątoryi co do określenia daty 
popeinienia zbrodni, opiewają .

I. pyianie głów ne: Czy M o j ż e s z  R i t t e r  
winien jest, że p r z e d  l u b  w c z a s i e  a d w e n -

T u  w Lutczy w sposób zdradziecki, podstępny 
Franciszce Mnich w zamiarze pozbawienia jej 
życia gardło narzędziem usirym poderżnął, wsku
tek czego jej śmierć nastąpiła.

II. pytanie g low n e: Gzy M a r c e l i  S t o c h -  
l i ń s k i  winien jest, że do dokonania czynu, py
taniem I. objętego, bezpośrednio czynnie przyło- 
ż >niem ręki się przyczj nił i podczas dokonania 
takowego współdziałał ?

III. pytanie główue, równobrzmiące z II. od
nosi się do Gi t l i  R i t t e r .

IV. pytanie główne, równobrzmiące ■ II. od
nosi się do B a 11 i N e u m a n .

V. pytanie główne, równobrzmiące z II. tvczv 
się C h a j i  R i t t e r .

VI. pytanie ewentualne na wypadek zaprzecze
nia pytania V głów nego: Czyli ('baja Ritter win
ną jest, iż do dokonania czynu, pytaniem I ob
jętego, zapdoną świeczką przyśw iecaj^  w ten 
sposób do dokonania czynu tego pomocną była?

P. prokurator P o g o r z e l s k i ,  otrzymawszy 
głos do ostatecznego wywodu swojego, skierował 
się do przysięgłych z przemową, w której wspo
mniawszy o rozgłosie, jakiego sprawa nabrała tak 
w kraju, w Sejmie, jak i za granicą, odwołał się 
do .nstynkiu ludu, który nigdy uie zwodzi i na
zywając oskarżonych katami, oprawcami i potwo
rami, mezasługującymi na żadną litość, uzasadnił 
dalą oskarżenie dosłownie prawie wediug „rga- 
mentacyi aktu oskarżenia. Mówię prawie, albo
wiem pod jednym tylko względem zmienił akt 
oskarżenia, t. j. co do doiuniemalnej daty czynu. 
W końcu wezwał przysięgłych, aby na pięc py
tań początkowych odpowiedzieli twierdząco.

Następnie zabrąli Kłos obrońcy, a nasamprzód 
p. Koppel któiecims^A wiadomo, dostał się w u- 
dziale Stochliński jako klient z urzędu. Wyzna
wszy trudność swojego zadania, ograniczył się 
na podniesieniu licznych wątpliwości co do po
szlak zebranych przez prokuratoryę. Nasamprzód 
tedy załatwiał główną poszlakę; przyznanie się 
pierwotne Stoehlińskiego. Jakkolw.ek mogą być 
zapatrywania co do przyczyn, które zniewoliły 
tego oskarżonego do wyznań, to jednak nie po- 
d ega wątpliwości, że zandarr_erya przy swych 
e_ aniach używa pewnych modke w i sposobów, 

Da delikwentów działa.a przymusowo.
ambfćvaŴ t ZalttZ * początku rozbudzona
ambicja komendanta Maja, któremu rotmistrz 
obiecał kar]erę i Uzył swej energii, aby uprze- 
uziwszy Stoehlińskiego, że „o Y.szystkien iuż 
wie" zadawać mu. pytania takie odrazo- Kto 
rznął? Kto trzymał? Tym sposobem Stochliń- 
SŁiemu poddawano gotowe prawie odpowiedzi 
Przed sądem pozostawał oskarżony również w cią
głej obawie przed żandarmami. WspółaresztaA 
Wojciech ouegntł rolę zwyczajnego denuneyanta 
delegowanego do wydobywania zeznań. W domu 
Łukaszka znajdował się Stochliński również pod 
grozą żandarma. Ztąd wynikło, że skoro ty lko 
ochłonął z tych udręczeń, natjcLmiast odwołał 
w szys^o, i trwał pizytem aż do choroby swej 
tyfusowej, a mimo orzeczeń lekarskich nie wt . 
pływa dość jasno, aby zeznania, jakie czynił tu
taj' w Rzeszowie przed współwięźniami, nie były 
czynione jeszcze w gorączce. Lekarz Bandrowski 
bowiem twierdzi, że go w czasie tych opowia
dań nie widział i nie obserwował. Wątpliwość 
więc pozostaje w każdym razie.

Ważną rolę w ofekarżenm odgrywa również 
skonstatowanie dnia czynu, a pod tym względem 
rozprawa dostarczyła dowodów pro  i contra tak 
wi zpych, że należało je koniecznie skonfrontować 
ze sobą, i dociec prawdy.

Istnienie kapusty i fasoli niestrawionej w żo
łądku Franciszk. Mniszanki jest nader błahym 
dowociem w tej mierze, albowiem Franciszka 
mogła codziennie jadać kapustę i fasolę. Wątpli- 
wem jest dalej wyczekiwanie Stoehlińskiego za

Dział ekonomiczny.

Przemysł naftowy.
(O.) K r a j o w e  T o w a r z y s t w o  d l a  o p i e  

ki  i r o z w o j u  g ó r n i c t w a  i p r z e m y s ł u  
n a l t o w e g o  w G a l i c y  i. W dniu 14go b. m. 
odbyło się walne zgromadzenie członków Towa
rzystwa pod przewodnictwem prezesa Towarz. p. 
Augustą  ̂ Uorayskiego. Z gości obecny p. L. Sy- 
roczynski inżynier Wydziału krajowego we Lwo
wie. W zagajeniu streszcza prezes pokrótce 
czynności wydziału podnosi. iż staraniem Tow. 
wysłano delegata dla zbadania przemysłu naftowe
go do Rumunii, jakoteż, iż podróż ta znalazła 
gorące poparcie w ministerstwie rolnietwa które 
udzieliło zasiłek pieniężny w kwocie 300 złr. i 
listy polecające do władz konsularnych austrya- 
ckieh w Rumunii Aktem tym uznanem zostało 
Tow. po raz pierwszy jako organ krajowy. Rów
nież i Wydział krajowy powołując z łona wydzia
łu Tow. 2 członków do Rady górniczej pp A. 
Gorayskiego i W. Klobasę, oraz przez subwe.cyo- 
nowanie czasopisma Górnik kwotą 300 złr. na r. 
1883 wyraził swoje uznanie dla Tow.

Dalej wykazuje prezes działalność Tow. około 
zespolenia przemysłu naltowego na wystawie rol
niczo-przemysłowej w PrMffiyśłu i około zbiera
nia dat statystycznjrjjjł-jfSpalń ropy i wosku zie
mnego w Galicyirę które to zadanie podjął wła
snym kosztem członek wydziału p. S. Znamirow- 
ski, ra rezultat zestawił w pracy: „Wykaz staty
styczny kopalń nafty i wosku ziemnego w Gali
cy1 za pierwsze półrocze 1881", wydanej nakła
dem Tow. naftowego.

Z powodu coraz bardziej wzmagającei się pro- 
dukcyi ropy w Rumunii uchwaliło zgromadzenie 
po długiej i nader wyczerpującej dyskusyi, w któ
rej brali udział pp. dr Fedorowicz, Klobassa, Ro- 
gójski, Skrzyński, Schutt i Syroczyński:

Wystosować petycyę do ministerstwa finansów i 
Rady państwa o wniesienie i popieranie dodatko
wej ustawy, o podwyższenie cła od surowca ru
muńskiego z 64 c. choć na 1 złr. 2u c. w zło
cie — i prosić Izby handlowe o poparcie ta
kowej.

W uznam o niepospolitych zasług około prze
mysłu naftowego, mianowało zgromadzenie pp. 
dra M. Fedorowicza i St. Znamirowskiego człon
kami homrowymi Tow.

W dalszym toku przedłożył prezes walnemu 
zgromadzeniu i chwałę wydziału w sprawie uczcze
nia ś. p. Ignacego Lukasiewicza, a mianowicie: 
stworzenia ze składek fundacyi imienia Łukasie- 
wicza z odpowiednim kapitałem (5.000 złr.), któr 
rego odsetki użyte b ęd ą:

a) na nagrody dla wiernie i stale na jednem 
miejscu wysłużonych i w ratowan.n w razie wy
padku w kopalni zasłużonych górników,

b) na odznaczanie złotym medalem z popier
siem twórcy naszego przemysłu naftowego L Łu- 
kasiewicza za wynalazki i ulepszenia z dziedziny 
górnictwa i techniki naftowej.

Na wniosek p. Skiereckiego poparty gorącemi 
słowy p. Jabłońskiego, zgromadzenie zebrało lror 
gą subskrypcyi, rozdzielonej na trzy lata, kwotę 
1.265 złr.

Towarzystwo liczy z ubiegającym rokiem 8-ch 
człurików założycieli i 80-ciu członków zwyczaj
nych.

Ankieta w sprawie podatku od spirytusu. Dla
braku miejsca dziś dopiero podać możemy sprawo
zdanie z obrad aukiety zwołanej przez ministerstwo 
fiuansów, któreśmy przerwać musieli po pierwszym 
dniu obrad.

Z ezpose motywów rządu podajemy kilka dat. 
W roku 1868/9 było np. w Czechach 806 gorzelń, 
które opłaciły podatek ryczałtowy według objętości 
naczyń zaciernyeh, od 12 milionów hektołitrostopni
* materjałAw mącznych, a od 2 mil. z melassy. 
^  r. 1880/1 było w Czechach tylko 214 gorzelni, 
które tylko 5.600.000 hektołitrostopni opłaciły z ma- 
eryałów mącznych, zaś 14 milionów z melassy cu-

• Ubytek Pierwszych (przerabiających kartofle 
i z o e) wynosi 53°/0, zaś przybytek przerabiających

tT I  P R0Bi 423 procent
y e gorzelni przerabiających materyały mącz-

PI 0™ '!  Wl D08i P^esrfo 61, na Szląsku 57 
ji .zyuyna i ige korzystne położenie większych go-

[Z.e, ni przy systemie pauszalnym, gdy mniejsze dążą 
y o o oszczędzania na podatku, nie dopędzaja ma 

teryały, mniej dobywają alkoholu, przyspieszają pro 
ces zacierny , fermentaoyjnv i marnują materyał su- 
rowy, s.io.lki f.‘nu»ntacyjne. opał, robocizny etc.

z4 oświadcza się za. zaprowadzeniem przymuso- 
w-.?o opodatkowania produkm zwłaszcza dla więk- 
szye gorzelni. Na zarzuty, że aparaty miernie e 

aĴ  niedokładną kontrolę, że są premią dla nieucz
ciwych defraudatorów, rząd oświadcza, że zegary zua- 
*je z r. 1863. 1864 i 1865 mogły być złe , ale 

zisiejszc aparaty, zwłaszcza Dolańskiego, są pe- 
Wne i niedopuszczają malwersacji.

W pierwszym dniu rozpraw zdeklarowali się wszy
t y  przedstawiciele gorzelni rolniczych (i kilku fa
brykantów) za systemem pauszalnym. zaś fabrykanci 
drożdży prasowanych (Mautner Wiednia i Fritsehe 

Warszawy) za podatkiem od produKtu.
Na drugiej sesyi dowodził Jahu z Czech i Ś m i e- 

ł o w s k i ,  że przy dzisiejszych aparatach, przy sy
stemie pauszalnego podatku, wyzysk materyału nie 
jest najgorszy, Br. B a u m  wykazywał, że w Gali- 
“yi produkeya spirytusu jest właściwie rzeczą pod
rzędną, gdji gorzelnie rolnicze głównie pędzi się dla 
wypasu bydła i podniesienia ilości i dobroci nawo
zu. Na wniusek Ż e i eń-ski  e g o  wzięto od razu 
3 punkty lrwestyonarza pod obrady, 2) Gzy przy ry- 
czałtowem opodatkowaniu według objętości naczyń 
zacii rnyeh są dane warunki pomyślnego rozwoju go 
rzelnictwa i stałego podnoszenia się dochodu z pro- 
dutku od spirytusu ? 4) Jaką zmianę dzisiejszej for
my opodatkowania, lub laką n wą formę opodatkowauia 
należałoby dla tych celów przyjąć ? Zwłaszcza czy 
nie jależy przyjąć przymusowego opodatkowania pro
duktu według wykazów aparatu kontrolującego i 
* tefcioh warunkach? 5] Gdyby było do zalecenia 
z *p 1 lżenie przymusowe tej formy opodatkowania, 
czy uie Ł aleiałoby . .prz^uirż pr/y ni “których goiz“l- 
niach wcale nie, lub też tylko fakultatywnie ją za
prowadzać ?

Rókpfftwy frwąły nad temi trzema punktami dwa 
dni. Br. B a u m remonstrowoł przeciwno zbyt wjęL 
kiemu oglądan>n się na Węgry. Podnosił, że w Ga
licji nie przez system, .pauszalny, ale w skntek nod- 
wyższenia podatku, w" ostatnich lat eh 500 gorzelni 
zagsnęło. Galicya ma zły odbyt i spirytus z Węgier 
i Morawy wehudzi do Galacyi. Mow^a żąda dla rol
niczych gorzelni ubrouy, nic nie ma przeciw znale
zieniu środka, ażeby podniuśó dochód podatkowy 
z wielkich gorzelni. Ż e l e ń s k i  podnosi, że zmiana 
systemu wymagać będzie nowych inwestycyj, owych 
kapitałów, czego rolnicze gorzelnie nie zniosą. Toż 
samo mówi reprezentant szląskich gorzelni W o- 
bronie dokładności zegarów, Manlhuer mówi, że ich 
2u posiada, że odbył przeszło 250C rewizyj i do
kładność skonstatował; drobne różnice tylko co do 
pokrywania stopnia nie ilości. Zas fabiykant E r o 
sę  be  twir.dzj, że najlepszy siemensowski zegar do
puszcza różnice do 10 procent. Dopiero na trzeciej 
sesyi, ulegając konieczności i nieodwołalnemu posta
nowieniu rządu, po zapewnieniu reprezentanta rządu, 
ie rząd chce ochrony dla gorzelni rolniczych i pro
ponuje pogodzenie dwóch systemów w ten sposób, 
żeby zachowane zostało opodatkowanie ryczałtowe 
aż do pewnej granicy (45 hektolitrów), zaś żeby 
przy gorzelniach powyżej tej granicy przymusowe 
opodatl owanie produktu, zostało zaprowadzone, na
stąpiło porozumienie.

IV obec tego eksperci z Czech, Jahu, ks. Lobko- 
witz. Krou żądali postawienia granicy pomiędzy pau- 
s? dnem i opodatkowaniem produktu, przy 80 he
ktolitrach objętości naczyń ?aciernych K i a p s i a 
z Galicyi przemawiał za p-jymusowem opodatk. pro
duktu przy wielkich. aj fikultatywnem przy małych 

po 60 hekt. Praytem jest za czasem- pióby. Ks. 
Lol iowitz podnosił, że jeśli rząd chce pomnożenia 
podatku z gorzelni rolniczych, to niech umożebm 
powiększenie się liczby tych gorzelni, gdyż istniejące 
nie znoszą podwyższenia podatku. Ś m i a ł o w s k i  
stawia granicę, idąc za propozyeyą rządu, z 45 hekt., 
dalej oświadcza, że gorzelnie rolnicze zgodzą się 
na podniesienie z 4 ,  5 ,  6 na I ,  e i 7 stopni 
Przy imiennem głosowaniu, oświadczyli się za usta- 
nowianiem granicy systemu opodatkowania ryczał
towego z 80 hektolitrów ks. Lobkowi. z , Kion, 
Jihu (wszyscy z Czech), br. Baum, Polanowski 
Żeleński (z zachodniej Galieyi), Zehetmeyer z Austłyi 
wyższej za 60 hekt. Klaps.ą (Gal. wsoh.), za 45 
hekt. Smi-ałewski (GaJicya), Stonawski (Szląsk). 
Buergier Persa, Sadinscheg (kraje alpejskie) ; za 20 
hekt. łbrykanei M aśtrer (Wiedeń), Brcsche i Fi- 
schel (z Pragi), Fntsche (z Morawy) i dr bni pro
ducenci Borelh (zDalma y,J i Zaurer (z Salzburgai

Dla fabrykujących ibok spirytusu i drożdże pra
sowane ankieta oświadczyła się za 30 procentowym 
dodatkiem. Jahu postawi wniosek, ażeby zrednko- 
wano ustawę dla gorzelni rolniczych oznaczony areał
5 hektarów na hektolitr, do trzeoh hektarów, oraz 
ażeby zniesiono: ograniczone dla gorzelni rolniczych
palenia tylko w ciągu ośmiu miesięcy. Na tern skoń
czyły się obrady, radca sekcji p. Baumgarter przy
obiecał pieczę rządu o rozkwit gorzelanego przemy
słu, br. Banm podziękował za oględne prowadzenie 
rozpraw.

Wiedeń, 1S grudnia.
P s z e n i c a  na wiosn. rok i883 9 85 — 9 88, gotowa 

9G5 —10-50, na jesień 9'30 — 9'5ó. Owi e s  na wiosnę
6 85 — 6-90. O w i e s na jesień 6-25 — 6 40. Owi e s  
handlowy 6 -  tj'6u u to węgierskie 7-55 — 7-80
Z j .o  ua. wiosnę 1883 7-B8—772. Z y to na jesień 760. 
—7*90. K u k n r n d z a  ńa grn Izień Ó 50 6‘52 eotuwa
8-70 -8-80. ; .

Spirytus .32-— t-32-25.
Nafta 24-50-24 75
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Telegramy „Nowej Reformy"
(P ryw atn  /

Rzeszo.-.'. 21 grudnia. W południe zapadł wy
rok w procesie o morderstwo w Lutczy. Mojżesz 
Ritter, Stochliński i Gittla Ritter, uznani win
nymi morderstwa i skazani na śmierć przez 
powieszenie Obie curki Ritterów uwolnione. 
Stazam zgłosili zażalenie nieważności.

Wiet ń, 21 grudnia. Fremdenblatt w oczywi
ście półurzędowym artykule polemizuje z Koln. 
Ztg., która Kalnoky’ego podejrzywa o rosyjskie 
sympatye i powi.ida: Dzisiejszy austryacki mini
ster spraw zagranicznych nie ma o wartości 
przyjaznych stosunków z Niemcami innej opinii 
] ik Haymerle i Audi aasy, ale przyznaje Frem - 
dmblatt, że austrj acko-rosyjskie stosunki pod 
Kalnokym stały się przyjaźniejszę.

fetlLa-Peszt, 21 grudnia. Wszystkie dzienniki 
omawia>'ą wczorajszą odpowiedź Tiszy na interpe- 
lacyę Ugrona. Pester Uoyd  pisze, że odpowiedź 
jest bez treści. Nemzet ośv iadcza, że właściwym 
pożytkiem interpelacyi jest, iż wszystkie partye 
jednakowe wobec Rosyi objawiły usposobien.e. 
Naplo przyznaje możliwość, że Tisza prowadzi 
Węgry do drugiego przymierza z Rosyą W ę- 
g r y  n i g d y  n i e  w i e r z y ł y  K a l n o k j ’e mu .

Berlin, 21 grudnia. N ai Ztg. donos., że Pru
sy eheą granicę od Rosji wzmocnić piechotą i 
artyleryą i założyć kasarnie nad granicą.

Petem burg. 21 grudni". Skutkiem ogłoszenia 
statutu tajnego związku antiterorystycznego, car 
rozkazał rozwiązać^te stowarzyszenie. Tajny ten 
związek miał pochłonąć ogromne sumy. Liga 
święta i ochrana istnieć dalej będą. Dzienniki 
występują przeciw alarmującym artykułom o u- 
ztirujeniach Rosyi i sądzą, że to dzieje się skut
kiem wymagań znacznych sum na cele wojskowe 
przez ministrów austrjaekieh i niemieckich.

—  l  'ĆS&cqr. biura koresponóL n tyjn  sg,).

Londyn, 21 grudnia Dr. Beuson, biskup 
z Truzy został mianowany arcybiskupem Can- 
terbury.

Petersburg, 2 i  g-udnia. W edług doniesienia 
Goiostt postanowił senat na prośbę kilku żydow
skich aptekarzy znieść rozporządzeni byłego mi
nistra spraw wewnętrznych Ignatiewa, według 
kto retro prowizorom żydowskim nie wolno było 
posiad ć aptek po za granicami okręgów dla ży
dów przeznaczonych.

Konstantynopol, 21 grudnia. Według spra
wozdań Bedń-beja w sprawie linii granicznej 
między Turcyą a Czarnogórą — należy oczeki
wali załatwienia te, sprawy na zasadzie obecnej 
linii stosownie do noty Porty z d. 25 ‘listopada 
b. r.

Konstantynopol, 21 grudnia. Porta zamierza 
podobno udzielić dalsze koneesye przedsiębior
stwom przemysłowem.

Konstantynopol, 21 grudnia. Sułtan mianował 
Sayfet paszę swoim radcą tajnym przeznaczył 
mu 40.000 piastrów miesięcznej pensyi i dał 
mu do dyspozycji pałac sułtański.

K u rsa telegraficzne.

Ostatnie wiadomości.
Nowoje . W  ramia, wyraża zdziwienie z powodu, 

iż oddawna już projektowane reformy w ustroju 
kawaleryi i małe znaczne fortefikacyjne roboty 
kolejowe, mogły wzbudzić zagranicą pogłoski o 
zbrojeniu się R osyi, kiedy przeciwnie rosyjskie 
reformy w zakresie wpjskuwości wywołane zosta
ły wojennemi pi zygotowamami Austryi i Niemiec. 
Dnia 19 b. in. przywieziono do Warszawy 1147 
rekrutów.

Glas Cemgorca podaje artykuł o uzbrojeniach 
rosyjskich, który zwraca na siebie powszechną 
uwagę

y  j  -‘
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Wiedeń, 21 grudnia. Walne zgromadzenie ko
lei państwowej przyjęło jednogłośnie układ s rzą
dem austryackim, według którego ma nastąpić 
konieczna zm'ana statutu i wypuszczenie w obieg 
nowej seryi 8°/0 obligacji do wysokości istotnej 
wartości kolei doliny Waagi, którą to wa-tość 
rząd węgierski ma oznaczyć; następnie dalsze 
podwyższenie uchwalonej d. 19 maja b. r. emi
sji 40/° obligacji wartości nominalnej 80 mil. 
złr. do ewentualnej wysokości 40 mil.; wreszcie 
uchwały względem ustanowienia przyszłej rady 
zawiadowczej, a względnie co du zaprowadzić 
się mających z dniem 1 stycznia 188S, tymcza
sowych środków administracyjnych

Zagrzeb, 21 grudnia. Dzienniki tutejsze do
noszą z Serajewa, iż wkrótce nastąpi rozległa 
amuestya dla uwięzionych Bośniaków' i Hercego- 
wińców z powodu udziału w ostatniem po
wstaniu.

Berlin, 21 grudnia. Odnośnie do artykułu Go 
losu z d. 17 b. ir., że Prusy stawiając fortece 
i przedsiębiorąc różne dzieła "wojenne na wsćao- 
dniej granicy pierwsze dały pochop do zbrojeń, 
i że Rosy a dlatego tylko zmuszoną została do 
poczynienia ze swej strony odpowiednich urzą
dzeń — powiada N . AUg Ztg.. Każdy rząd jest 
niezawodnie uprawnionym swe środki obionne 
tak przygotować, jak to za właściwe uważa; nikt, 
a nawet sama Gaz. Kotońska nie myśli o rekry- 
minacyach lu b . o tem, aby te uzbrojenia służyć 
miały do jakiejś bezpośrednio zagrażającej wojny, 
uzbrojenia jednak granic, chocias i do działa^ 
zaczepnych łwylfle prz-ydątif‘.. mają jeanak pe- . 
wue analogiczne przeznaczenie, jak rnsncerzhittińd., 
okrętów wojennych. Jak wobec cora* uardziej 
doskonalącej się siły perkusyjnej dział należy 
okręty wojenne coraz grubszemi pobijać biacna 
mi, tak i wobec wzmagającej się zaczepnej ar 
mii jednego państwa, czuią państwa sąsiednie po
trzebę równoczesnego wzmocnienia swych sił 
środków obronnych. Niema w tem żadnej oznaki 
fctóraby utrzymanie pokoju czyniła wątpliwem. 
tak sam.., gdyby Anglia lub Francja reperowała 
swe pancerniki.

Dortmund, 21 grudnia W sztolni „Harden- 
berg“ wskutek urwania się liny spadł kosz do 
spuszczani- robotników, z których około 20 zgi
nęło.

Lyon, 21 grudnia. W Tonon a r e s z t ó w  a n o  
ks. Kr  a p ot k i na, osławionego nihilistę rosyj
skiego i irają go tu odstawić.

Paryż, 21 grudnia. Uwięzienie ifrapot-ina na
stąpiło skutkiem odkrycia ważnych papierów, 
i których niewątpliwie wynik* uda. *i jego w ró
żnych anarchicznych ruch&eh we Francyi. Jest 
on oskarżony 1) że brał udział w stowarzyszeniu 
z Fraucuzów i cudzoziemców złożonem, a mają- 
cem na celu przewrót socyalny przez morder
stwa i rabunek -  2) że był twórcą anarchiczne
go związku we Francyi i przybył do Lyonu aże
by w tajnych zgromadzeniach podburzać. — W 
pierwszej połowie stycznia, Krapo kin wraz z 45 
anarchistami z Lyonu, postawiony będzie przed 
lyoński sąd policji poprawczej.

Paryż, 21 grudnia. W obec prawdopodobnego 
bliskiego już a pomyślnego zakończenia układów 
względem kapitnlacyi Tunisu, przedłożył rząd 
francuski senatowi projekt ustawy o rozszerzeniu 
właściwości oądów francuskich w Tunisie; Izba 
bowiem przyjęła już tę nową organizację. Mini
sterstwo ma jeszcze pized odroczeniem Izby żą
dać kredytu na wyprawę (L Kongo.

Paryr 21 g ru d n k . Spodziewają się rychłego 
wyzdrowienia Gainbetty.

Paryż, 21 giudnia. Vi snutek wybuehu w fa
bryce patronów w M ont-V alerien już 5 osób 
umarło.

Paryż, 21 grudnia. W edług depeszy z Kairu 
do dziennika Temps Reoif miał wcz iraj objąć 
uiząd generalnego kontrolora.

Paryż, 21 grudnia. W iele dzienników fran
cuskich odpowiadając na znany artykuł N . AUg. 
Ztg. oświadcza, że Francya chętnie zniesie swój 
fundusz iąjny, jeżeli i Niemcy zniosą swój „fun
dusz godzinowy".

Paryż, 21 grudnia. Bontou’j  i Feder apelo
wali od wyroku skazującego ich na 5 lat w ię
zienia.

Rzym, 21 grudnia. Podczas dalszych obrad 
w parlamencie nad projektem o przysiędze de
putowanych miał D e p r e t i  s długą mowę bro
niącą projektu. Mówca pozyskał najżywsze okla
ski. Następnie przemówił C r i s p i .  Jutro odbę
dzie się głosowanie.

W leaea  d. 21 grudria  1882
DzilkdjSH
g. 2 m. 30

Z dnii po- 
przedniego

Renta papierowa au tr. . 75-85 75-70 •
„ srebrna „ . . . . 76 30 76 50
„ złota „ . . . 94 8C 94 65

f / .  Węg. „ . . . . . . 11810 i r 8 &
Losy z r. 1860 . . . : . . . 129-50 129 =
Aceye B ania  Aaotro-aęgiersUego. 8 3 1 - 827—

„ kredytów. , . 283-70 279-25
Londyn. ............................................ 119 30 119-25
Lukaf . 5-67 5 65
N apoleondor........................... 3‘47 9-48
Lombardy . . . 13ŁŹS 136-75
Losy i  r. 1 8 6 * ................................. 1 6 7 - 166 30
A kcje Karola Ludwika . . . . 289 50 292—

„ ówowskc-CzerLiow. . . 1 6 6 - 165 25
„ W ęg.-pjłn.-wschodnie 158-25 157—

A gin E itlrn  , . . . . 117— 116—
o % GblL;acye IndenL gai . . 97-ao 97-6o
Losy pri miowe węg.......................... 713-75 112 75
kkujd  ku i jrdko-Bognm................... 142— 14(1 50

„ PółuoenA. tsehodnie . . . 197 Si 19e 50
6 %- ' 'y  hipoteczne ; . 100-5C. 10C 30
Marka . . .  ............................ 58-55 58-60
Ruble p a p ie r o w e ............................ 116— 115-50
4%  Renta złota węg. . . 
5% Austr. Renta pap. nowa

84-85 8 4 ' ^
90 25' ‘

Akcye Siedmiogrodzkie . . . 157-— 155 -

B crlłn  d. 19 grudnia 1882.

Wiedeń , . 170 65 17U-40
Banknoty . 170 75 17u-50
W »i i lawa 197*0 196-50
Rabie 1 19810 197*50
5 0/4 Listy zaut. kroi. poisk 60-70 60-20
4”/. „ likwidacyjne . . . . 5 * - - 53-40
Akcyi Karola Ludwika . . . . ) 26 50 124-37

„ kredytowe . . 1 *8* 50 *76-50
Usposabianie giełd] lepsze.

Wydawca: D r .  A d a m ,  A s n y k .

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  l a d e i i s z  B u t o w s k i .

Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Redak- 
cyi, która tej żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przejmuje.

N A D H 8 Ł A 1 T E .

Tryesteńska Loterya wystawowa.

t f u  u losu  9 0  ct.
I. Głowna wygrana w gotówce 50.000 złr.

albo 8800 dukatów.
?  Główna wygrana w gotówce 20.000 złr. 

albo 3500 dukatów.
3. Główna wygrana w gotówce 10 000 złr.

albo 1750 dukatów.
4 Główna wygrana kolje i kolczyki brylan

towe wartości 10000 złr.
4. Wygrana w biuzyteryach z nrylantami i

perłami wartości 5000 złr
5. Wygrana w rożnych bizuteryach wartają-

cych po 3000 złr.
987 wygranych wartości po 1.000, 500, 300. 

200 100 bO i 25 złr.

Ciągnienie 5  stycznia.
M *  O e n a  L o s n i  5 0  c e n t ń w .

Zamówieniu », dołącz, -iem 15 cnt. ua koszt przesyłki 
przyjmuje pod adresem ;

Oddział Loteryjny Wystawy w Tryeście
(Lotterie - Abtheilung der Triester Ausstellung) 

Piazsa  '-.zsmdo N r. 2  w Trieście.
W sprawie rozsprzedaży łosów zgłosić się na
leży natychmiast pod wyżej podanym adiesen

W Krakowie nabyć m iżna ty on losów; W Kasie Oszczę
dności, w Kantorze p A. Mendelsburga, w Galie. Banku 
dla Handlu i Przemysłu, w Gal. Zakładzie Kredytowym 
włościańskim. 1035-6-12

Pociąg.' na kolejach żelaznych.

Na kolei galicyjskiej podane są godziny według 
zegaru peszteńskiego (różnica od krakowskiego 
o 4 minuty); zaś na koki Ces. Ferdynanda we
dług zegaru pragskiego (o 12 minut później od 
krakowskiego),

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa: osobowy, pospieszny: wieczorny
.Erajfeote odjazd: 10.4S rano 9 .,, wieczór 10.48 wiecz 
Lwów  przyjazd: 9.T wiecz. 5 .ł0 rano 11 i„no 

Do Tamowa lojalny.
Kraków  odjazd 6.17 rano 
Tarnów przyjazd 9.14. „

Do Wieliczki: Kraków  ocyazd; 11.6 w połud.
Wieliczka przyjasc.: 11.^  po poł.

Do Wiedn: osób. pospieszny mięszany osób. wy
£.ł0 r. 5.m w . 3 pop.Kraków: odj. 5 .40 r. 6^# rano 

Wiedeń: przyj. 7.lg w 4 .ł9 pop. 4 6 ran. i 12.6 po. 5. 
Do Prus: O godzinie 5 .40 rano osobowy, ^



N O W A  R E  P O R M A. Kraków 2 2  G ru d n ia  1 8 8 2

W Towarzysiwie Muzyczni
P r ó b a  z b i o r o w a  l  „Nocy S Wal- 
p«rg i“ w  P i ą t e k  2 2  b .  m .  o  g o 

d z i n i e  6  n i m ' i 6 r .  luft7

Profesorom, Kolegom i Zna- 
jomym, którzy pospieszyli 
oddać ostatnimi: posługę ś. p. 
Włodzimierzowi M icków - 

s k ie  m u, tudzież koledze Zawadzkiemu 
za jego rzewną przemowę, składam imie
niem rodziny zmarłego oerdeczne podzię

kowanie.
Kraków 20 G rudnia 18S2.

1098 J 6 * e f f  W w l l f l s k l .

2 0 0  a

najsławniejszych lekarzy europejskich 
poświadczyło i uznało io z wezyotikeb 
istniejących środków dla konserwowa
nia ust i zebow najlepsze są środki 

Dra POPPA.
W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu 

■żywanu były w sposób doświadczalny

Dra Poppa środki zębowe
w leczniczym oddziale słynnego pro
fesora dra Uraachegs pod jego 
kierunkiem i przez niego uznane zostały 

jako odpowiednio i doskonałe.
Liczn; świadectwa «<A u M e d a l e  

najsłynniejszych B B  z różnych 
lekarzy w y  ■ t  i»w.

PRZKZ 30 LAT W YPRÓBOW ANA

OiiB JK M tttt UzloBtoi Tow. tezy v BMitbI
Stowarzyszeń.* zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 

odbędzie się <1 1 Stycznia 1883 o godz. 3 po południu na plebanii w Błażowej.
N a  p o r x a « lk u  d z i e n n y m : 1. Wybór 3 członków Rady nadzorczej,

2. Wybór dyrektors,
3. Sprawozdanie z dotychczasowych czynności.

R a d a  N a d z o r c z a  T o w a r z y s t w a  T k a c z y  w  B ł a ż o w e j .
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Błażowa, oma 18 (Irudnia 1382.
2 d * l t f ła w  S k r z y ń s k i ,  prezes. J a n  S k a b y , zastępca sekretarza.

N a  Ś w i ę t a . !

Skład Piwa krajowego i zagranicznego Fritza Chyby
w K r a k o w i e  u l .  A. J a n a ,  o b o k  k o ń c io łn  A. J a n a

poleca P. T. Publiczności Piwo w butelkach i beczkach, a mianowicie i
O k o c i m s k i e  M a r c o w e ...........................................b u t e l k a  i 2  c e n t ó w .

w y  s t a l e ...................................................  „ I f l
B o k  O k o c i u * n k i ........................................................................  1 0  „

Ż y w i e c k i ................................................................  „ lO
ra tt, rsze gatunki piwa mam na składzie w beezkacn */»» */«. *f! hektolitr., I w butelkaoh */* Htr.

Kaucya na butelkę składa się 5 cnt.. które przy oddaniu tejże zwraca się. 
Obstalunki zamiejscowe wysełam natychmiast po 25 i 50 butelek lub w beczkach 

oryginalnych, a dostawę do domu i na kolej załatwiam bezpłatnie. 
Polecając się łajkawym względom P. J- Publiczności, ręozę za dobroć gatunków piw i rze

telną usłegę 1090 2 2 Z uszanowaniem F r i t z  C h y b a .

Powiatowa Kasa Oszczędności w Krakowie
przyjmuje w k ł a d k i  i płaci od takowych po 5  o d  s t a  rocznie. 
W  myśl §. 2 statutu p o r ę c z a ,  c a ł y  p o w i a t  za pewność wkładek 

i za ich statutom  odpowiednie oprocentowanie.

Kasa eskontuje przytem weksle, udziela pożyczek na hipoteki, oraz 
zaliczek na zastaw papierów wartościowych.

1054 3 6 B y r e k c y a .

$
w y p ;

woda anaterynowa do ust
Dra* J* U . l* o |» p a ,

• k. nadwornego d , 
w W edn i, f

I., Bagnargasee
RhUyk&lny sroH .t iiw *y na ka
żdy boi tudzież każda cho-
rooę jamy ustnej i dzkiscł. I znaia 
woda dc płukania w przewl ikłych 
cierpieniach szy. I wielka śaszkn 
złr. 140, średnia I ztr., nura 50 ot

ROŚLINNY PROSZEK 00 ZĘBÓn sprawia
po Lrótkiem użyciu lśniąco białe zęby 
b»z szkodliwych skntków. Oena pudełka 
63 c.

ANA TERrSOWA PASTA DO ZĘBÓW w
słoikach szklannych po złr. 112, uznany 
środek do czyszczenia zę* »w. 

AROMATYCZNA PASTA 00 ZĘBÓW naj
lepszy środek do pielęgnowania i ko u 
serwowai-a ust - zębów, sztuka 35 o. 

PLOMBA f " ZĘBÓW, praktyczny i nie- 
:awoduv ś-odek do ploa.bowania lauiemu 
sobie dziurawych zęnów. Pudełko zł. 2 10 

MYDŁO ZIOŁOWE. Najlepszy środek toale
towy priecin liszajoo, wyrzutom, pla
mom wątrobianym i piegom, dla wzmo
cnienia i utrzymania czystej 1 gładkiej 
cery, przeciw stłuszezeniom, nieczystej 
cerze i wypryskom po 30 cont.

•V

n>»

*
T .
W

I'i -wszaa Szanowną Publiczność, aby żąlałś 
wyrażąie wyrobów c. k. * . n  eg« lwty«\» 
Poppa i tjr.-n1 wtedy pr.yiacwała, jeżeli mają 
noj *ns£ ocorąnny. '143-16-19/

Składy moich preparatów utrzymują w KRA-’ 
KOWTE pi>. W. Redyk u ż ,  F; Sot>ifra*Łi apt., 
A Siedlecki apt., bracia Baruoh K Wiszniewski 
apt., J Zaplatalski, W Feąi, E, Stocip; apt.
I T.znczyńeki apt. „pod- Koroną?, Anton Dyl* 
ki api. ód Złotą Głotau", J. Niwakowska róg 

L:acHej»,dtJh K* Jnw i ajuega; w PoiV  
GOkćB p.-dłaloti ip t; we ŁWCMUK pp 1T 
kolasch apt., K Piep«»MNPMT Btł-
ser apL, O. Kreyżanowzk* aur, Nahlik apt„ A 
Sklef ./>ski apt., V, Moiter uautn I galanteryjny 
i R Stnyżowsk band ii gaładteryjpy, w W/E* 
LICZCE p. B. Mic*yński >ptek w' WADOWJ 
CACH pp. Igo. Brujig i KtrroWaki apt.; w BO
CHNI jp  I w  apt i P Nicdaiełak* w TAR. 
NOWIE pp W. T A Wjelogonki. o. Bank apt. 
i A. Ti iczyn apt.; w Bi MA  p. Keler apt.; w 
StJCHf fp. Młjef, w KENIACH p., Fuch* ap t.; 
w ZATŚBZE p. Winnicki a p t; w NOWYM SĄ
CZU pp Filipek »pt. i lar Goran- w ŻYWCU 
ji> ktclka »i*t • BIun.utkał apk.; w BRZESKU 

Januszek apt.; a HZESZOWJĘ ,p„ J..ScUeit- 
ter i Sp A. Ksrpimri pt.: w BUSKU' p. E. Wy
sp z» sli apt-, * W śćtkiJŻOZAJ D. Chalkazamr apŁj 
w NOWYM MRGU. Ą. Laur i Kwieeiiukjapt ; 
W ROPCZYACH Ml Zymirsk, .pt.; w CHRZA
NOWIE K: Sporysz, w GORUOACH W. Roguw- 
«k ; tudzież wszyty aptóLarzę, uaudle penom.- 
ryj i galanteryjne obwOcW Rnskowskiego, Gali
cy! i Bikowiay.

Praktyczne dla każdo] restanracy!!
Użyteczne dla każdego dumu!

ii lisita toi Idtośw mmU i ileIM«!
Pomiędzy w-rystkiemi, nar dowemi właściwościami żarli ul za granicą nie cieszy się taką 
popularności jak znakomite przyprawy poiraw papryką. L»o taki“go rozpowszechnienia 
icj wyborne, przyprawy przyczyniła/ się przedewszyatkiem wydana przezemnie k s i ą ż k a  
knehag-wkrn, kiora podaj U przepisy kuchenne do p zyprawia.ua gulaszów, cielęcych, 
barauich i wieprzowych pieczeni, kurcząt w papryce, w< g. pieczeni, ryb w papryce 
węg. kapusty, ryb izegedyóskich i wielu innych sławnych w c iłym świecie węg. naro

dowych poiraw
Ponieważ papryka wtodj tylko, jako najzdrowsza i apetyt resp. trawienie podniecająca, 
a podniebień a nie drażniąca uważau<j być uioże, jeżeli jest prawdziwa i niefałszowaua, 
poczytnje to z . rzecz .am enia, wysoce szanownej publiczności podać do wiadomości, ż« 
prawdziwej r o ż ą n e l  p sa p ry k l. jak to już powszechnie wiadomo, t y l k o  u  in n i e  
dostać moiub; ta różana papryk, na wielu wystaw.ch otrzymała nagrodę, rozbierano 
nadto chemicznie przci, wielu lek.rzy, jak to liczue ewiadbotwa wskazują, uznaną została 
za najezyatszy i najbardziej odpowiedni środek do utrzymania żołądka w dobiym stanic
U w ż M e J  p a p r y k i  delikatnej i p ra w d z iw e j............................. */, kilo 1 fi. 50 ct.

.............................1 „ 2 ii, 50 ct.
T a r h o n y a .  org. węg. leguminy ...........................................................1 „ 1 fi.

Wyżej wymieniona k s i^ ś K a  L n b h a r s k a  do zrozumienia bardzo łatwa 
(w niemieckim języku) dołączoną będzie do każdej przesyłki.

Dostarczam także następujących węgierskich e k s p o r to w y c h  a r ty «  
k u ł ó w  k o n s u m c y jn y c h ,  które za granicą ogromną cieszą się 
wzięiością.

S a l a m i  w y  w bardzo zdrowym i najwybomiej z^m gatunku stosownie 
do pory rok.  i ratunku od 1 fi. 65 ct. do 2 fi. 65 ct. .a  kilo 

S a l a m i  N le d m io g ro d x k ic ,  tylko z mięs. wołowego sporządzone 
»i'o 1 fi. 55 ct.

K l e t b U y  a i  ih re c z y A s L ie  w,śm.enitego smaku, wysełam od po
czątku list >pada do k.mca marca kilo l fi. 50 ct.

K i c ł Ś M j  B3Ee*ed> n s k ic ,  wędzone, sławne na cały świat szt. 12 ct. 
S ł o n i n a  BVOi« wn, wędzona z papryką lub bez niej, w cienkich płat

kach delikatni, kilo 1 n 25 ct 
S e r y  l l p t a w s k l e ,  a l p e j s k i e  nadzwyczaj delikatne w puszka 

drewnianych 2 — 5 kilo- ta kilo 80 ct 
S k w o tr ic n .  wę ^ogaac, 21 letni, litr 1 I! 25 ct.
X a łu t r e łw s ia  łBorowiczka) dU p- ąoyeh pi«.o bardzo zdrowy napój 

t - j i '  Uf i fi. 25 ct.
P r a w d s iw y  T o n ą ]  z r. 1S11 (kjmetenvein) w 44 cii. flaszkach 

1 fi. 80 cnt.
Wszystkie inno nie wymienione tutaj węg. produkta krajowe po najtańszych cenach. 

Przy aamświeiiiaeh paczki poeztuwej od 41/, do 5 kilo przesełaiu z opłatą pocztową do 
wszystkich miejsc w Angtro-Węgrzeeh, za poprzednim nadesłaniem należyiusci, albo od
powiedniej zaliczki a resztę za pobramem poeztowem. (Małe przesyłki bez-opłaty

pocztowej).
.Odbiorcy używają w s z y s th ic l i  K o rry S c l  k u p n a  m p ie r w s z e j  r ę k i ,  e t r s y -  
m n j ą  ś w ie ż e  i  n l e l h ł s i o a a n e  t o w a r ]  . p *  i zeczy  w ia ty c h  c e n a c h

k n p n a  e n  g r o s .
Dobre imię mojej nrmy, itn.eją ej z dawien dawna najlep są jest rękojmią jak najaku 
ramiejszego zadośćuczyn.enia wszelkim żądaniom gdyż nie chodzi mi o je In >razowe 
zrobienie interesu z pewnym łomem, lei z jedynie o to, aby jak najwięcej stałych po

zyskać odbiorców

XX. P l e s c h
dostawca produktów krajowych (artykułów konsumcyjnych) 

w B u d a - P e s z c i e .  589 9 26

T a n i e j  n i ż  w  H a m b u r g u !

I T  K a  z łr . 1*20 “91
w ysyła się 2 tury Walców, 2 Mazurów, 2 Kadrylów,

1 Kołomyjek — 2 Polki i 1 Polonez

Razem IO zeszytów tańców
ulubionych kompozytów jak Tymolski, Madurowicz. Lipiński, 

Rakowiecki, Panhans etc.

zaś za 2 ztr. w. a.
podwójną ilość, więc

2 0  zeszytów taóców.
ADRES-

~ j i L  r i

dc
we Lwowie

Skład i Wypożyczalnia Nut
(pod zarządem K A R O L A  W I L D A )

U L IuA  AKADEMICKA L. 3.
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Na Gwiazdkę
polecają »ię nowo wyszłe dziełka wydane stara- 

niem“„Czytelni Ludowej" w Krakowie:

I) Ilustrowany Skarbiec Polski.
SERYa I. zawiera w sobie : Część I. D z ie je  
P o i£ K i w  o b r a A k a c h  d l a  d z le e i  przez 
M. Ilnicką i T. Nowosielskiego; druga zaś część: 
H ie lo r y ę  P o l s k ą  z dodaniem Geografii da
wnej Polski, Chronologii hetmanów, wojowników 
i uczonych, z trzydziestu kilkoma drzeworytami 
w tekście i 10 rycinami. C e n a  w oprawie z illu- 
strowaną okładką na welinowym papierze 1 z ł r  
8 0  ct., na papierze zwykłym 1 z ł r  IO  e t '

2) Historys Polska
opowiedziana wierszem i prozą przez T Nowo
sielskiego z kilkunastoma portretami królów pol- 
Bkioh C e n a  oprawnej w tekturkę OO e t. (Jest 

to odbitka drugiej części Skarbca Polskiego). 
N a b / ć  m o ż n a  we wszystkich księgarniach 
i w Wydawnictwie „Czytelni Ludowej" w Kra

kowie, róg ul. Wiślnej i Gołębiej Nr. 9. 
1091 2 2

Ulowe Tańce

Tamże na składzie: 1007 5 7
N a j n o w s z e  o p e r e t k i  i  t a ń c e  n a  k a r n a w a ł  1 8 8 2 / 3 .  

Katalogi tych uStatnlch na żądanie gratis franco.

W e  J L w o w ie  u l i c a  A k a d e m i c k a  1. 3 .

WILHELM FENZ
w  K r a k o w i  e

otrzymawszy mnóstwo pięknych rzeczy odpowiednich i l u  

G  W I A Z D K Ę ,  jak również

L a l k i  i  Z a b a w a i

dziecinne w ogromnym wyborze, może zadowolić w szellie  

wymagania Szanownej Publiczności w  drobnych, użyte

cznych i tanich upominkach, jak i w najwykwintniejszych
prezentach.

Przesyłki pocztowe odwrotnie, wyżej z łr 10 f r a n c o .
Opakowanie nie liczy się

Nakładem Księgarni, Składu i Wypoży
czalni Nut, oraz Elxpedycyi Pism peryo- 

dycznych

S. A. Krzyżaio wsjdep f  Kpakoi je
wyszły:

W roński A . Weselne dźwięki, walce 1 zł.
— Do Miechowa, mazury . . .  80 ct.
— jia rsz  weselny . . . 40 ct.
Pu^jke J - i ' 1 ''»•
— I ^eci krakowskie walce . . I zł.

również poleca powyższa księgarnia: 

Friedrich A . Nad W isłą, kadry l. 8 0 ct. 
Pallavicini M . G. Abschiedsgriisse

walce . . . 1 zł.
P atzke E . Die ersten Bliithen, walce 90 et.
— Idylla, polka . . . .  40 ct.
Tomkowicz E . ' nigiuo, polka fran. 50 ct. 
W roński ,-iJ Biahf róże. w.. 1

DukioL , d e r  /A.
— Cecylia, polka mazurka . M) u .
— Djabeł, g a lo p ...............................30 ct.
— Jeszcze Polska nie zginęła, polon. 60 ct.
— Kadryl z obr. Kośc.uszko p. Racł. 80 ct.
— Kochajmy się, mazury . . .  60 ct.
— Marsz m yśliw sk i............................36 ct.
—  Marsz ż a ł o b n y ............................40 ct.
— Mazury Krakowskie . . . . 75 ct.
— Na Dobitek, mazury . . .  60 ct.
— Na Wyżynku, mazury . . .  60 ct.
— Walce Akademickie . . . . 90 ct.
— W śród Bomb i Granatów, galop 40 ct.
— W spomnienia z Krynicy, polka 45 ct.
— Złote Sny, walce . . . .  1 zł.
— Zi*na, polka mazurka . . .  35 ct.

974 3 5

ID  O  3VE
jednopiętrowy, składający się z 8 pokoi, 
przy ulicy Krakowskiej Nr. 61. jest w ka
żdej chv'ih  d o  w y d z i e r Ż H w i e n i a .
Może być użyty na s k ł a d y  lub f a 
b r y k ę .  Plac obszerny. Wiadomość ul. 
Długa N r. 3 u p. W alentego Lysakow-

1095 1 i®skiego.

1081 3 3

Skład Piwa butelkowego
z Etrowaru Wgo Jana Gótza 

przeniesiony został z pod Nr. 5 
przy ul. ś. Jana do Hotelu Saskiego  

naprzeciwko. 1094 2 3 
a H m H B B H H M O H H M H M M i

d l S O B A
w średnim wieku, znająca się dobrze na 
gospodarstwie wiejski cm i kuchni poszu
kuje odpowiedniego zajęcia. — A d res: 

A. M. Z. post. re s t. Kraków. 1062S3

Kursa miejscowa i giełdowe.
Kursa rozumie * *i{ bez wartości bieżącego zupent który 

sic doliczać
R r a f c A * .  d h i a  BR 13+

Kub e j. n ie tew e  tós............................. m  lu ó  nH li
Martt r „»m ełe“  l"b pap. . . .  „ 100  mar.
Kupony arebrne
Dukat v  wy ważny ' ...........................
20-to Fra* k ,ak» złota
Pożyczka krwawa „-alic........................za »łi
Obligacja Indmniaae gąlic. . . .  „ 1 0 0  **
Listy zaat.. Tow. kr. siam. ■ •

«*/.
5
4
6
5
5
6 
9

5V.
6
6
7
5
4

Bankn Hipotaczn...........................
* premią 10*'
iwrutue aa 40 lat

dłużne g. z»kł włościnusk ■ -

„ dłużna g. Z Kr. .
Listy zaitawne Król. Poi..................

„ likwidacyjne „ . . .

L w ó w , d n a  MO IM
Akrye J aoką hipo‘ccznagfl gal. . 
Listy m t.  Tow. kred -ien,.

36
18
20

ta złr.

Banku hipoieczr-go gai. • „
„ „ z 10» orem.ą „
„ „ ywrotne za 40 lat

włwr-gi 1 . . . . „
1. gal. .
■c I ,  d a l  a  BO 1S .
I DŁU91 PAŃSTWA
lerowa . . . .  za złr. 100
W  ........................ „ „ 100

„ ałola-....................  . „ „ 1(»
. •” 100

Z drakuni Związkowej w Krakowie.

114 KG 
53 30 
W  60 

5 60 
9 4o

97. 50 
97 75

100 5 i 
IJ0 
96 bb

• 100 - 101 -

106 98 50 9fl -
100 86 50 87 -

200 300 -
10*. 97 50 98 25
10A - ---- —  ----

100 100.50 101 50
100 100.- 101 —
100 96 6Ć 97 60
100 —  — —  —

97 50 98 25

76,TO 
76 50 
94 66 
89 OŚ

115 50
58 60

5 70 
9 52

98 50 
98 26

101 50 
10J -  
97 50

74 85 
7i 65 
94 80 
9*> UJ

Losy za złr.

1

6
5
5

i IT
5 13 v
6 
i  
5
5 
7
6
5V
4
5

z roku 18.54 na 250 złr
„ 1860 „ 500 „ . . . „
„ 1860 „ 100 „ . . „

i  „ ls64 bez % eałi . . „
„ 1864 btr % połówki . „

■'ojło R«utea-8oheu na 42 lirów 
Liaty 1 „■,.»* Domenós aastrjjaokioh

po 120 złr. --  300 b anków za szłu

100 
„ 100 „ 100 „ 100 
„ 100 

zatokę 1

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.
i-enta złota w ęg ierska ................... za złr.

„ arabrna   „
.  p*| „  „ „

OMig węg Osth-ihn z r. 1876 w zlocie 
ro*j«<z» premiowa .tęg. po 10O złr „ „

„ be 501 złr „ „
Losy Cisańskte i(Thei“s Reg ) . .

OBLIGI INDEMNIZACYJNE.
Obiigaóyn indem: Bakoiwinikie 
Obligaeye iudenizac Galicyj . . .

iQ,dhpiogrodzkie 
Węelcrskife. .

za złr

100
100
100
100
100
100
100

100
1>Ó
loe
100

71*—,

RÓŻNE INNE POŻYCZĘ.
Losy Douau Reguiir. z roku 1870 . z» szinkę

„ 1 „ „ 1878 . n
„ Wiadón \komui), „ 1874zpr. „ „
„ Serbscia po U*u franków . . . .

Tnreokió po 400 „ . . „ „

LI8TY ZASTAWNE.
Listy Boden Credit allg. oest złota ta  

n n .s « » * prbmią. „
„ Banku htpoieez. ga,

„ s IOW pre» „

„ zas zaktT-kf :. w KfaL *.8-latb.
n „ n 11 n „ 2 j-l0tL. „

„ „ „ . „ 36-kutu. „
„ ,  . „ .  86-lein. „

.  „ gal. tow kred ziem.
' i - id / i i i ' '  ~ I I *U ■ —

złr. 100
JOO
100
100
100
100
100
100
100
100
100

117 75 
129 -  
135 -  
166 75 
lBb -  
40 -

144 -

117 80 
84 55 
83 65

112 76 
112 50 
107 70

97 60 
97 26
97 50

113 7£ 
102 60

32 50 
25 -

119 -QQ _
100 25

101 50 
105 50 
101 50

118 25 
12a 70 
136 
167 25 
167 -  
42 -

144 50

118 -  
84 70 
8d ŁO

113 26 
U J 
108 10

100
98

114 25
103 50

33 -  
25 50

119 26
99 50

100 75 
IW 66
97 75 

103 50 
106 50 
10C

90 — 90 50 
97 60| 9* 50mm im ■■■i—iiwlw

6
6
5
5
**/.
4

5
5
*v.
5
C
5
5
5
3
5
5

Liaty zaat. rustykalne . . . .
15-Ietnio 

.  20-letni* 
„ „ Banku austr.-nęg .

za złr. 100
„ n 100
-  »  100„ „ 100
z « lOe
n „ 100

0BLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

za złr.Albrechta
Ferdynand- północn. . 
Kar. Lnd.Em. z r. 1>*81.
KoBzyo.-Bogumińskićj .
Lwowsk.-Czern. z r. 1865 

„ i r. 1872
Rudolfa........................
Siedmiogiodzhićj . .
Lombardy (Sudbahn) . 
Przemyiko-Łupk. I. Em. 
N ordosty ...................

na 300 złr. 
na 300 złr 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 300 złr. 
nb 30u złr. 
na 3uu złr. 
na 200 złr. 
na 500 fr. 
na 200 złr. 
na 300 złr.

100 
„ „ 100
B B 100
7 7 10i
7 7 100
7 7 100
7 7 100
7 7 100

za sztukę 1
7 7 100

za złr. 100

L O S Y .
Kredyt, dla hand. i przem: na 100 złr. 
Klar, ....................... na 40 złr. m. k

za sztukę

A ",

A t  * rj. żeglugi Dunaju 
Insótuel . . . .  na 
Kóglewieb . . . .  na 
JL akowskie . . .  na 
Lahlaiieki* . • na
Ofnar (miasta Budy) na 
Palfy . . . . na
L. Czer-onego Krzyża na 
Rudolfa. . .
Jaim
-lalcbargikie .
8t. Genois . . 
dtanisławowzkie 
n ryet.jaPkia .

Wald stein 
W indischg.aeti

na 100 złr. 
20 złr. w. a. 
10 złr. m. kj 
20 złr. w. a. 
20 złr. w. a. 
40 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
lv  złr. w. a. 
,0 złr. w. a. 
40 złr m. k 
20 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
20 złr. tr. a. 

na 100 złr m. k. 
50 złr.' tr a. 
20 złr ni. k. 
20 złr. m. k.

na
na
na
na
na

za sztukę

na
na
na

AKCYE BANKOWE.
Anglobank . . • 
Bankyerain Wiener.

na 120 złi 
n« luC złr

Di»cą
100 50

93 50 
100 90 
49 lo  
J3 -

93
104
99
95
91
93
99
90

i£3
90
89

173
37

108
22
19

23

12
19
52
23 
46
24

127
G4
27

116
104'

50

10 1  -

94 -  
101 05 
99 26 
93 50

105
99
96
l/i
93
»9
90

134
90
90

174
38

108

19
20
39
35
13
19

24 
47
25

127
65
27
37

116 
75 106

bez %
b
5
5
5
4
5

bez % 
bez % 

5 
5 
5 
5 
5 
5

5 •/,

4

5

Bodencredit ailgeiu. aust.............................na 80 zł.
Kredytowe dla baudlu i p-zem.. . . na 160 złr.
Kred”ioank węg. a l l g . ............................... na 200 zfr
Hipoteczne gal,  ua 21)0 złr
Bodencredit „  na 200 złr.
L i in d e ru a n k ................................................na loO złr.
Austro węgierek..............................................na 600 złr.
UnionLank ................................................ na 100 złr.

AKCYE KOLEJOWE.
Albrechta ...........................................
Alfolć F in m e ......................................
Ferdynanda Nordbahn . . .  
Franciszka Jezsfa . . . .
Karola L u d w ik a ................................
Koszycko-Bogumińe Y . . 
Lwowske-Ozeimoti. Jasay . . . .
Morawsko-szlązkie eentr.....................
Prag D u i e r ......................................
R udo lfa .................................................
S iedm iogrodzkie................................
StAbtseiseiiuahn paDStw**wa . . . 
Lombardy (Sudoahn)
Uugar. Gal. „ Przemyśl. Łupk. . 
Nordost- . .

na 200 
na 200 
n. 1050 
na 200 
na 210 
na 20u 
na Ż®0

na 200 
na 200 
na 200 
na 200 
na 200 
u* 200

złr.

złr

WAL UT Y.
Dukaty pełno w ażne...................
20-to Fiaiikówkl . . . . .
20-to Markówka
Pół-Imprrjały ros pDłno ważne
Funty s z te r l in g i ...................
Tureckie liry złote . . . . .
Banknoty włoskie . . . .  
kable papiero w e ...................

sztnkę

W arszw tra. <IMa 20112.
Listy zast. Wwe r 1 8 6 4 ...........................

Kspony . . . .
Listy l i k w io a c j in e ...........................

Kupony . .
„ „ mias * Warszawy la  Em.
7 n 7 „ l i t  „

U fs-

za rs. 100

2l0 60 
279 50 
270 -

827 
109 75

p łacą  I żądają

211 25 
219 80 
270 15

830
110

163 75 
266C - 
192 50 
292 -  
140 25 
165 — 
21 76 
48 75 

lbft 50 
154 50 
j'39 25 
l?ó  i  
154 r75 
165 —

5 65 
9 48 

11 71 
9 76 

11 90 
10 76 
46 85 

114, 25

98 50 

86 50

164 50 
2665— 
193 50 
292 50 
140 75 
166 — 
22 25 
49 50

16x -
155 — 
239 75 
136 -  
155 25 
166 -

5 67
9 49 

11 73
9 78 

11 96
10 80 
16 ftó

115 75

99

87

93 75 
111 75
9 25

Odpowiedziały zr dej* druj »n.:i: A  Szyjewski.


